Nr. 44. 


Przedpłata wynosi: 

we Lwowie: miesięcznie zł. 1:50, kwartalnie zł. 4'50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezposrednio w administra. 
„yi Gaz. Nar., mają nadto prawo: bezpłautnege 
wypożyczania książek z eżytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera). 

Na prowinoy| z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12, 

Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenuneratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
siecznie 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWA GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
go piątku zeszytaini, za dopłata miesięcznie 40 et, 


kwartalnie i zł. 10 cu 
Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakeyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarto od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


szą szkodę i zagładę urządzona, kwitnać 
będzie dalej w obrębie samej komisji 
aż znów ten pięknie hodowany i pielę- 
gnowany pączek nie zajaśnieje jasnemi 
barwami w plenum sejmowem. 

Polskie Koło Świetnie broniło słu- 


Ugoda polsko-niemiecka. 
Lwów d. 12. lutego. 


oznański|sznej naszej sprawy, lecz, jak się spo 

A ŻEM ee a dziewać należało, — sprawa u Boa 
nadsyła nam dziś nader VY] gei bowiem już z góry była przesądzo- 
list dotyczący znanej, ostatniej] na, — najpiękniejsze oratorskie wywody 


hecy antypolskiej w sejmie prus- i Mizer- 


kim, jako też zaprzeczenia ks. ar- 
cybiskupa Stablewskiego, jakoby 
Kuryer pozn, prowadzący quam 
meme polityke ugodowa, był orga- 
nem dostojnego arcypasterza. 
Korespondencya ta opiewa: 


Poznań d. 10 lutego. 
W sejmie berlińskim jesteśmy wśród 
najpiękniejszego sezonu antypolskiej he- 
cy. Przypominają się nam świetne czasy 
bismarkuwskiego panowania, kiedy to 
ustanawiano komisyę  kolonizacyjną 1 
kuto inne prawa, które nas miały w krot- 
kim czasie zniszczyć i wyplenić. Przy- 
czyną tej niebardzo chlubnej dla 1mie- 
nia niemieckiego sprawy była rzecz 
sama w sobie berdzo niewinnej natury, 
bo tyczyła się działalności jeneralnej 
komisyi w Bydgoszczy, która mając Za 
zadanie parcelacyę większych posia ło 
ści i tworzenie z nich mniejszych osad 
rentowych, postępowała bez żadnego na- 
rodowościowego uprzedzenia i na utwo- 
rzonych koloniach  pomieszczała tak do- 
brze niemieckich, jak i polskich osadni- 
ków. W ogóle komisya jeneralna W de 
brze zrozumianym swym ekonoinicznj o 
interesie postępowała bezstromnie i 1 kto 
mowane parcele sprzedawała tomu | 
jej dawał największe gwarancye pun AM 
nej wypłaty i porządnego zagospo? 
wania się. > k 
Takie sprawiedliwe postępowanie 
misyi generalnej w Bydzosi I o czej i 
niezrozumiałe dla kliki zacho w 
pseudo liberalnej, uczyniła an Aali 
sejmie pruskim wniosek 0. M tom 
ustaw tejże komisyi, motye n)? a im 
że działanie komisji "ai =) 0 hs 
sprzeczności z kolonizację, 90 84y s a- 
- tnia z wykluczeniem polskiego chłopa 
rozdaje osady samym Niemcom, to pierw- 
sza właśnie tych wyklętych i od prawa 
do życia pozbawionych Polaków porówno 
z Niemcami traktuje i ich na swych 
koloniach tu 1 owdzie osadza, Tak dalej 
zocieżów państwie filozofii 1 kultury 
34 się nie powinno, bo Bóg stworzył 
ao. iemie dla rodowitego Ger- 
jedynie tę 210m o a 
mana i jeg? plemienia ! KE na 
wy sejmowe ba è przy 
Rozpić ary (dokładnie n nas stre-| P 
ze 39 Gar. p. trwały 
=; e sposobno artyi „i 5 i u 
dwa dni ' D Æ i całego ri dnością odejmuje Kuryer. Pos. cha- 
szowinistycz ółci na nasz naród, dały|j 
zgorzkniałej rzekonywujący dowód, że o 
nam nowy kbądź zgodzie i ugodzie ani 
jakiejkalw * możemy | A yć odnio- 
maż rezultat, iż wniose odesłano do 
e 
wej. Możemy więć 
że wkrótee borba na 


nosi obecnie 
artykule, nie 


winy biskupa Stablewskiego, wystoso- 


komisyi 
przygotowali 


We Lwowie — Środa dni: 13, Lutego 1695, > 


LI 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 


NARODOWA 


8&8 rano — dla prowincyi o godzinie 4% wieczorem 


Teeclalstor: Dr. ALEKSANDER VEGEL. 


JBŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwowie 
Aministracya Gase Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 8; w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haanen- 
stein & Vogler (Otto Maas) Walfńsehgacse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danrteberg, I. Wollzeile 39: 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurole n. M. 
Hassenstein £ Vogler i G. I» Daube % Comp. 
w Warszawie: Reichman £ Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jege 
miejsce 10 et. Nndesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publlozności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywntna korespondenaya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korsspondezcyjąę dla drobnych 
ogłosz 30 et. 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


zajmowaneg» w kwestyi ugodowej a temjsię przyłączył; w Gorycyi zaś nie uda- powszechne ze sobą, i Szwajcarya za 


sumem jako cios 
party!. 


dla całej ugodowej 


ła się konferencya 


Bo i jakie można marzyć o zgodzie|namiestnik i marszałek sejmowy hr. 


z ludźmi, którzy najświętsze i najspra- 
wiedliwsze uczucia, najdonioślejsze spra- 
wy, idee, ludzi i ustawy poświęcają dla 
racyi stanu i ostrzem miecza je rozstrzy- 
gaja. Oto przykład. Jeden wysoko po- 
stawiony urzędnik naszego księstwa, æa- 
turalnie Niemiec, bo Polaków wysoko 
postawionych nie mamy, zapytany przez 
ministra oświaty Bossego o stosunki tu- 
tejsze, przyznał szczerze, że Niemcy w 
Księstwie nie znając języka polskiego 
ua każdem stanowisku, czy to nauko- 
wem, jako adwokaci i lekarze, czyli też 
jako kupcy i przemysłowcy zawsze wobec 
Polaka władającego dokładnie obu 


. . O i z 4 
kami krajowymi, znajdują się w połóż. 
niu upośledzonem i mniej korzystnem, 


i ażeby módz skutecznie utwierdzi ie- 
mieckość we wschodnich Prowincji) 
oi koniecznie w szkołach zaprowa- 
i wykład i naukę języka polskiego. 

laister przyznał słuszność wywodom 
owego urzędnika, nawiasem powiedziaw- 
Szy ule bardzo nam nawet przychylne- 
go, brog bez namysłu odpowiedział: Nein, 
s onnen wir aus politischen Rücksich- 
ję: nicht machen. A więc te politische 

uchsichten to są owe podwodne skały 
o które rozbijają się wszelkie podstawy 
wychowania całych pokoleń i ich nor- 
MAJĄ w przyszłości istnienie, I czyż 
ziwić się należy, że na zasadach takiej 
to sprawiedliwości, socyalizm przybiera 
coraz więcej zastiaszającu rozmiary, i że 
już zwykłe prawa na jego poskromienie 
niewystarczają a należy kuć nowe dla 
partyi, eo chciałaby wszystko do dna 
samego przewrócić. 


Ta 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 12, lutego. 

Za tydzień zbierze się Rada pań- 
stwa — tym razem pod wróżbą dla 
rządu wielce ponurą. Zanosi się naros- 
bicie klubów Coroniniego i B®: 
henwarta skutkiem ostatnich zajść 
w sejmach istryjskim, tryesteńskim, 8ty* 
ryjskim i goryckim. Z jednej strony 
Włosi, z drugiej Niemcy z całą ude- 
rzyli brutalnością na Słowieńców i Siłą 
większości odrzucając wnioski korzy- 
stne dla Słowieńców, do tej przemoć 
fizycznej dodawali urągania. Bsąd, 
zwłaszcza w sejmie styryjskim Jest 
między młotem a kowadłom — dopo- 
może Słowieńcom, to oburzy przeciw 
sobie taki ważny składnik koalieyi rzą% 
dowej, jakim są Niemcy; nie dopoma- 
gając zaś Słowieńcom sprawi, że oni 
z tej koalicyj wystąpią — a nadto 
słuszność jest najzupełniej po ich stro- 
nie. Słowieńcy wystąpili ze sejmu sty- 
ryjskiego i goryckiego — w (łracu nie 
udała się próba kompromisowa stron- 
nictwa konserwatywnego, dzięki upo- 
rowi Niemców, do których nawet mar- 
szałek sejmowy, wbrew swemu 0b0- 
wiązkowi stania po nad stronnictwami, 


— Nędznik I Chwycił ją za włosy i|ciągnął mnie, ślepo, naprzeciw przezna- 


Przybyliśmy wreszcie do domu i we- 
szliśmy na górę. 
. — Masz klucz? — zapytał Ciro. 
Otworzyłem drzwi. Ciro wszedł pier 


ż pociągnął do okna... Chciał ję na dół |czenów. 
l E i T Ale potem ją puścił. Precz, a 
s ię zamorduję, — krzyczał, A one utie- 
Giovanni P Scopo. kta... Ah, gdybym miał nóż! x R 
Rae Zamil kł, dusząc się, Znajdowaliśmy 


się na ulicy św. Bazylego. Bojąc Się, bJ 


Gabryela d'Annunzio. 


—— 


nie upadł, prosiłem go: Air! 
„7 Zatrzymaj się, odpocznij, Giro 
Odpocznijmy chwilkę w cieniu. +y ju 


nie możesz iść dalej. ść 
— Nie, musimy iść szybko, aby dojść 
NB czas jeszcze, A gdyby Wanzer Ją Z8- 
mordował ?., Mama się boi, aby me po- 
wrócił i jej nie zabił, Słyszałem, jak 
mama mówiła do Maryi, aby zniesła ku- 
fer i wypakowała go. Chce zaraz uciekać 
z Rzyma.. do Tivoli.. zdaje mi się do 
ciotki Amalii. Musimy dojść na czas. 
Chcesz ją może opuścić ? i 
Przystanął, patrząc w twarz moj 
czekał odpowiedzi, ` 
— Nie, nie — wyjąknąłem. do 
— I wpuścisz go może Z 1 je 
mę I nie mu nię powiesz? g 
ukarzesz go? j 
Nie odpowiadałem, lecz a | zh 
Zauważył, że umierałem 28 "Tapi krzy- 
lu. Nie zauważył, gdyż Pot. gniewu 
knął do mnie zmienionym 1 
drżącym głosem: ; 
=) ojj ojcze, Aa ita 
nie masz trwogi Prze 


(Dokończenie.) 


A rzytłumiał mu głos w gardle, 
| Gniew Pią” nie mógł. Przyśpieszył 
kroku i cięgóęł mnie za sobą, 
ro E zjałem — rozpoczął znowu. 
7 = 3 pokoju usłyszałem, jak krzyczeli, 
lyszałem jeh słowa... Wanzer obrzucał 
8 pozah r: nadawał jej wszelkie możli- 
ja okei $ wszelkie nazwy... rozumiesz? 
we nazwy” potem, jak z podniesionemi 
: zucił się A N wyjąc: masz! 
g! Ibit ją po twarzy, po pier- 
ma o plecach, wszędzie, a jak. a jak 
i Pas! I nadawał jej wszelkie mo- 
żliwe nazwy ab, ty je znasz! 
Zupełnie ag był głos jego : 
ostry, ryczący, przejęty tak 
ochry P nienawiścią, iż oria LE 


tek ) : 
HR» A on mi tu teraz padnie i umrze 


braku: i 
na Lecz on nie upadł, Jeno szedł dalej 
przyśpieszał i mnie ciągnął za 

a słońce oblewało nas żarem, 


„myślisz, że się schowałem ? 


nie boisz... 
niepra- 


wszy i zawołał : 

_- Mamo, mamo I 

Nikt nie odpowiedział, 

— Mamo, mamo! 

Nikt nie cdpowiedział. Pokój był pu- 
sty, pełen światła słonecznego i podej- 

ciszy. * 

s Co czynisz teraz ?... — zapytał 
(6; 


iro. a 
zliśmy do pokoju. | 

W sa działo — powiedział. N 

Jedno krzesło leżało na Pe R 
podłodze spostrzegłem szpilkę ów 
t- "ZGŁ WODĄ. . 
| plamę córy śledził mój wzrok, schylił 
się, podniósł kilka bardzo długich wło- 
sów i pokazał mi je. 

— Widzisz ? 

Palce i usta drżały mu, energia go 
opuściła. Wreszcie zabrakło mu sił i padł 
w moje ramiona omdlały. 

— Ciro, Ciro, mój synu! — wo- 
łałem. 

Nie poruszył się. Nie wiem jak prze- 
mogłem omdlenie, które i na mnie na- 
chodziło, Po głowie latała mi myśl: gdy- 
by teraz Wanzer nadszedł. Sam nie 
st jak przeniosłem biedne dziecko na 

0. 

Przyszedł do siebie. 


ślisz, że się zamk ; ; 
on a Nie, EA ie Eea T | aru liśmy aleję drzew, których li-,A może chcesz, abym cię rozebrał? 
Wybiegłem z krzykiem, aaa 00a |camii siędły w słońcu, szliśmy potem |Masz gorączkę. Zawołam lekarza. Rot 
z. za nogi, ugryzłem go w rake | On wśród jadych S Ai, zd ki Che: r Mi M2” 
jł mnie na ziemię i SY sielni Eon apa cóCa r A 


rzeciw tego, 
Zatrzymał się. A 


co się stanie — myślałem. |gdyby nic nadzwyczajnego nie zaszło, 
le Ciro uchwycił znowu moją rękę i|jak gdybym spełniał codzienne sprawy |że słyszymy rozmaite sz 


EC 


Coronini udział wzięli. y 

Sejm tryesteński posunął się 
nawet do gwałtownego napadu na 
prawa kościoła. Na wniosek An- 
geliego Wydział krajowy przedłożył 
sejmowi rezclucyę, zawierającą protest 
przeciw mianowaniu księży slo wień- 
skiej narodowości, przeciw zaprowadza- 
nin słowieńskich śpiewów w kościołach 
i przeciw stanowisku, jakie konsystorz 
biskupi zajął wobec ludności włoskiej 
(a raczej za ludnością słowiańską). — 
W tem wszystkiem Wydział npatruje 
nietylko obelgę dla Włochów, ale na- 
wet naruszenie ich praw narodowościo- 
wych. Rezolucya wzywa zatem Wy- 
dział krajowy, aby starał się zapobiedz 
temu „złemu*, Sejm uchwalił jedno- 
myślnie tę rezołucyę. 

Innego gwałtu dopuścili się Niem- 
cy w sejmio morawskim. Komi- 
sya finansowa w skutek petycy! cze- 
skiej zaproponowała 5.000 złr. subwen 
cyi dla wystawy etnograficznej ziem 
czeskich, która się ma tego lata odbyć 
w Pradze, i zdawało się, że sprawa 
w plenum sejmu gładko pójdzie. Tym- 
czasem w sejmie powstał hr. Fries, i 
oświadczając, że w komisyi głosował 
wprawdzie za subwencyą, ale tymcza- 
sem otrzymał inne instrukcye — wniósł 
odesłanie petycyi napowrót do komisyi 
dla bliższego zbadania, z czem się Je- 
dnak dla braku czasu komisya uporać 
nie zdoła. Wniosek hr. Friesa, znaczą- 
cy tyle co odrzucanie subwencyi, zo- 
stał 52 głosami niemieckiemi przeciw 
37 czeskim przyjęty; — wodafna młyn 
młodoczechów 1 radykałów! Co gorsza, 
na tę zmianę frontu posłów niemieckich 
miał wpłynąć przybyły właśnie do 
Berna br Chlumetzky, prezydent Izby 

ów. 

Dzienniki szwajcarskie donosiły, że 
Niemcy zgodziły się na zaprowadzenie 
powszechnej marki poczto- 
wej w ruchu międzynarodowym i że 
inne państwa, z wyjątkiem S:anów Zje- 
dnoczonych do tego przystąpiły. Rzecz 
sią ma jednak przeciwnie: Niemcy od- 


mówiły, a Stany Zjednoczone przystają |znych, co w następstwie wywołało pode 
r 


na tę markę pocztową. Chodzi o to, 
aby listy z jednego państwa do dru- 
giego wolno było posyłać pod tą marką 
m'ędzynarodową, jednakową we wszy- 
stkich państwach; wewnątrz państwa 
zaś możnaby używać marek odnośnego 
państwa. Tej myśli jeduak stoją na 
przeszkodzie względy praktyczne. Po 
pierwsze, używanoby tej marki do wy- 
płat, zaczem niszawodnie by je pod- 
rabiano, a dalej z powoda różnicy wa- 
luty powstałyby kłopoty w rozrachun- 
ku pomiędzy państwam'. 

W Austryi kosztowałaby marka po- 
wszechua 10 centów, w państwach zaś 
łacińskiej umi monetarnej (Francya, 


mężów zaufania | wysyłanie ich listów za granicę nieby 
włoskich i słowieńskich, w której także |nie otrzymywała, Wszelako marka taka 


Reforma waluty. 


Lwów d. 12. lutego. 


Pomimo wszelkich wywodów zwolen- 
ników złota, że ono jest jedynem mate- 
ryałem zdatnym ma monety, pomimo po- 
tęgi, jaką ciįzwolennicy złota na giełdy 
wywierają, pomimo dużego ich znaczenia 
w bankach prywatnych ı w prasie, kwe- 
stya bimetalizmu, — jak tego dowodzą 
ostatnie oświadczenia francuskiego mini- 
stra prezydenta Ribota — robi ciągłe, 
widoczne postępy, przeciw czemu środka 
zaradczego nie spostrzegamy. Dyspropor- 
cya, zaznacze jeden z praktycznych eko- 
nomistów , pomiędzy popytem za zło- 
tem a istniejącymi zapasami tego kruszcu 
wzmaga się w Stanach Zjednoczonych 
a niemniej też w Europie, gdzie się 
złoto coraz więcej z obiegu do piwnic 
bankowych przenosi. 

Zaledwo kilka jeszcze państw, bo tyl- 
ko Anglia, Francya i Niemcy posiadają 
faktycznie obieg monety złotej, popyt 
zatem się wzmaga, tak, iż powstaje 
mniej więcej zamaskowane ażyo złota, 
przez dopłatę premii, lab wydawanie 
lżejszych sztuk złota, jak np. w Paryżu. 
Wszystkie znaczniejsze wypłaty odby- 
wają się faktycznie w banknotach, a mł 
ko w Anglii bardziej niż na lądzie, drogę 
kompenzaty. Pomniejsze monety złote 
(po 5 do 10 zł.) Ściągają sameż rządy 
z powoda ich zużywania się, i już no- 
wych nie wybijają. Austrya ma dzięki 
swojej zachwalanej regulacyi waluty nie, 
jak mowe tylko długi i wyższe ażyo. 
Z drugiej strony wszelkie stare zapasy 
monety srebrnej są wypotrzebowane i 
w obiegu po części drobnymi bankno- 
tami zastąpione. Wielkie zapasy złota ban- 
ków i rządów okazują się, co do waluty, 
spekulacyami chybionem:. Włochy 74 
milionów franków swojej monety złotej 
odkupiły od zagranicy z wielką stratą 
i nie tem nie uzyskały. 

Cóż dalej zatem? Mówimy tu tyłko 
w kwestyi monetarnej, a nie o kursie 
wekslowym, bo ten od stanu finansów 
dotyczącego kraju zależy. Finanse grec- 
kie, włoskie, portugalskie i t. d. muszę 
się ratować oszczędnością, a nie nowemi 
długami, ile że nikt się zaciąganiem dłu- 
gów nie oporządkuje. Otóż złem, które 
przedewszystkiem usuwać należy, jest 
sztuczne zdeprecyonowanie monety srebr- 
nej — jako monety zdawkowej. Wło- 
chom prawiono tak długo o niezdarności 
srebra, aż się go pozbyły, aby je nastę- 
pnie po droższej cenie odkupić 

Moneta srebrna — powiada jeden 
z ekonomistów Politik — niechaj w każ- 
dem państwie będzie monetą zdawkową, a 
niechaj nikt więcej jak 100 złr. nie bę- 
dzie zmuszony odrazu brać tytnłem za- 
płaty. Ograniczanie zaś monety zdawko- 
wej w stosunku do liczby ludności jest 
konceptem przestarzałym. Tu rozstrzyga 
potrzeba a nie ilość ludności. W kraju 


nastręcza takie różne korzyści, odłożono 
więc sprawę do powszechnego kongresu 
pocztowego, który się w r. 1897 w Liz- 
bonie odbędzie. 

We Francyi panuje, jak nasz 
wczorajszy telegram doniósł, niesamo- 
wita trwoga w umiarkowanych kołach 
republikańskich. Rząd swoje i sądów 
prerogatywy prawne oddaje w ręce ko- 
misyj parlamentarnych, tak, iż powoli 
przypadkowa, chimeryczna, nieodga- 
dniona większość Izby będzie rządziła 
i sądziła. Co do komisyi parlamentar- 
nej Izby posłów dla zbadania, jaki był 
udział byłego ministra Raynala w za- 
wieraniu konwencyj z kolejami połu- 
dniowemi, sekcye Izby na 33 członków 
wprawdzie tylko trzech z poza opozy- 
cyi wybrały, ale tem sprawę pogorszy- 
ły, dając radykałom i socyalistom po- 
wód do pomawiania większości Izby, 
że z umysłu samych przyjaciół Rayna- 
la wybrała. Większość izbowa nadto 
nie dopuściła, aby także osnowę tych 
konwencyj oddano komisyi do zba- 
dania. | 

Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
sya przesłuchała najpierw socyalisty- 
cznego deputowanego Milleranda, któ- 
ry się ograniczył na wniesieniu prote- 
sta z powodu, że opozycya nie jest 
w komisyi reprezentowaną. Następnie 
przesłuchano byłego ministra Allain 
Targó, który zrobił Raynalowi zarzut, 
że wykup kolei przez państwo uczynił 
niemożliwym. Socyalistyczna grupa par- 
lamentarna postanowiła na własną rękę 
także przeprowadzić śledztwo w spra- 
wie Raynala i nie oszczędzając go 
wcale, przedstawić twórcę konwencyi 
z kolejami połndniowemi „we właści- 
wem świetle“. Czy i o ile Raynal isto- 
tnie jest winien, to rzecz niepewna. 
Sam on zachownje się z wielką pe- 
wnością siebie. Przed kilkoma dniami 
miał mowę publiczną w obronie kon- 
wencyj kolejowych, która zrobiła nie 
małe wrażenie. Raynal starał się wy- 
kazać, że skutkiem ugody kolejowej, 
przez niego zawartej, zapewniono bu- 
dowę 10.000 kilometrów kolei żela: 


niesienie sę renty z 78 na 120 fran- 
ków. Bez konwersyj państwo musiało- 
by wydać G fonds perdu 1230 milio- 
nów, a obecnie na państwie cięży za- 
ledwie połowa tej sumy, jako zobo- 
wiązanie na gwarancyę procentów, 
podczas gdy tabor kolejowy przedsta- 
wia zastaw wartości miliarda. Wra- 
szcie ugoda spowodowała znaczne zni- 
żenia w taryfach kolejowych. Prasa u- 
miarkowana przychylnie przyjęła te 
wyjaśnienia Raynala i uważa go już 
niemal za oczyszczonego od zarzutu, 
jakoby przy zawieraniu układów kole- 
jowych kierował się jedynie osobistym 
interesem i popełnił różne nadużycia 


Belgia, Szwajcarya, Włochy) o półtrze- | finansowe. demokratycznym, w którym jest ludzi 
cia centa więcej; te państwa zaten» więcej nie bardzo zamożnych, mających 
sprowadzałyby markę powszechną z Au- zam drobne wypłaty, potrzeba więcej drobnej 
stryj; a Że d? Szwajcaryi mnóstwo osób monety, niż w kraju np. fabrycznym. 
się zjeżdża, przywoziłyby one marki Najlepszym jest tu barometrem: przy- 


życia, jak gdyby zwykła troska o syna |liśmy tylko uderzenia własnej krwi. Przez 
wypełnić mi miała resztę dnia tego. Ale|okno widzieliśmy bledniejące niebo, ja- 
czułem, wiedziałem, byłem pewny, że tak | skółki przelatywały, jakby ehciały wpaść 
nie będzie, że tak być nie może, W rze-|do pokoju; na podłodze słońce jasną pla- |iż umrę. 


Panie, bądź litościwy i nie opuszezaj 
mnie i nie zostawiaj samego! Jeszcze 
przed wieczorem umrę, przyrzekam panie, 
Potem zamkniesz mi oczy i 


czywistości, jedna, jedyna myśl zajmo-|mą malowało ostrą sylwetkę okna, a na | pójdziesz. A nawet tego nie żądam od 
wała mój umysł; w rzeczywistości jedno,|tej jasnej plamie igrały cienie jaskółek. pana; sam zamknę moje oczy, zanim 


jedyne oczekiwanie 
Groza, 


rozrywało mi duszę, |To wszystko nie było dla mnie rzeczy-, umrę. 


Za, która się kryła na dnie duszy |wistością, było tylko widmem; nie było 

mojej, objęła teraz całą istotę moją, od|w tem życia, tylko życia pozór. 

głowy do stóp. obawa moja była tylko ułudą. 
— Pozwól, bym cię rozebrał i ułożyłjtak czas pewien. 


Może i|tych powiek i pożó 
Upłynął |zamknąć koniecznie, 


Widzisz moją rękę. Ona dotykała tam- 
; 2 hia, Ale chciałem je 

gdyż Ciro ustawi- 

cznie rzucał się po łóżku i krzyczał : 


w łóżku — powtórzyłem. 


— Nie, chcę pozostać w ubraniu —|podaj mi wody. 


odpowiedział Ciro. 


— Mam pragnienie — rzekł Ciro — — Ojcze, ojcze, on patrzy na mnie. 
Lecz jak on mógł patrzeć na niego, 


Powstałem, aby imu podać wody, ale|kiedy był zakrytym. Może umarli widzą 


A tymczasem w duszy mojej ciągle|dzbanek, stojący na stole, był próżny. przez całun? 


wołało to tak proste, a tak straszne py-| Wziąłem go i rzekłem: 


tanie: Co uczynisz teraz? 
Co uczynisz teraz? Co uczynisz teraz ? 


Niemożliwem dla mnie było powziąć |dzbanek pod kran wodociągu. 
jakiekolwiek 


posianowienie, wyobrazić 
sobie jakiekolwiek rozwiazanie, 


mijał i nic się nie działo. Powinienem 


R > a IZ : A , : 
był zawezwać lekarza do Cira, ale czy |nie niemożliwem ruszyć się. 


on zgodziłby się na to, czy pozwoliłby | jednak, jak drzwi się otworzyły i pozna- 
mi odejść? Gdyby się na to zgodził, sam- |łem kroki Wanzera. i 


by w domu pozostał. Mógłbym Wanzera 
spotkać na schodach, A wtenczas? Lub 
też Wanzer mógłby w mojej nieobecno- 
ści powrócić. A wtenczas? Ciro żądał 
abym go więcej do domu nie wpuścił, 
abym mu coś powiedział, coś uczynił. 
Mógłbym na klucz zamknąć drzwi przed 
Wanzerem. Wanzer nie mając klucza i 
nie mogąc drzwi 


Pikad, krzyczał, rozkazywał A wten. 
Czekaliśmy. 
GRE leżał ua wzmak, na łóżku; sie- 


nasłuchując bicia pulsu P 
gającą się NA ą LUB 
Nie rozmawialismy, Z 


mery, a słysze- 


otworzyć, dzwoniłby, 


przy vim i trzymałem jego rękę, 
bił z wzma- 


dawało się nam, 


A lewa powieka nie chciała się przym- 
knąć; była zimną jak lód... 

Ab, jak wiele krwi było! Czy jedeu 
) | człowiek może mieścić w sobie całe mo- 
Kuchnia była obok przedpokoju. Na-|rze krwi? yły zaledwie są widoczne, SB 


— Pójdę do kuchni, po wodę, 
Poszedłem do kuchni i podstawiłem 


| wymy-| raz usłyszałem wyrażnie szmer obracają- |t i że | idać ie. 
śleć jakąkolwiek zemstę lub obronę. Czas| : y pe ftak delikatne, że je wida i 


cego się klucza w zatrzasku. Stanąłem |przecież .. Nie wiedziałem, gdzie stępnąć. 
jak skamieniały l było dla mnie zupał- Buty moje nasiakły krwią jak gabki = 
Słyszałem |czy to nie dziwne? — jak gąbki. 

Jeden był samą krwią, a ten drugi 
lilją i krwi kropelką. 
Mój Boże, lilją! A więc są także bia- 
rzeczy na Świecie! 
Jak wiele lilij! 
Lecz panie, eo to mnie dotyka? Co 
to jest, to dobroczynne, które mnie do- 
tyka? 

Jeszcze przed wieczorem, oh, jeszcze 
przed wieczorem... 

Patrz, jaskółka wlatuje do pokoju... 

Wpuść ją.. jaskółkę... 


— Ginewra — zawołał, 

Cisza. Postąpił kilka kroków naprzód. |łe 
Widocznie szukał jej po pokoju. A dla 
mnie było zupełnie niemożliwem ruszyć 
się. 

Ć Nagle usłyszałem krzyk mego syna, 
dziki krzyk, który mi natychmiast przy- 
wrócił moe nad samym sobą. Oczy moje 
spostrzegły długi nóż leżący na stole i 
zaraz ręka moja nóż ten pochwyciła, 
Olbrzymiej siły nabrało moje ramię, Wi- 
chrem poskoczyłem do pokoju mego sy- 
na. I zobaczyłem dziecko moje w dzikiej 
wściekłości przyczepione do ciała Wan- 
zera i zobaczyłem jego ręce spadające na 
mego Syna... 

Raz, dwa, cztery razy wbiłem nóż 

w jego plecy aż po rękojeść! 


KONIEC. 
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pływ i odpływ monety srebrnej w ban- 
kach. 


Dzisiaj już powszechnie jest nzna- 
nem, że nigdzie nie powinno być ża- 
dnych nienfundowanych (kruszeem) not 
państwowych (jakie są w Austryi po 1, 
6 i 50 złr.) prócz not bankowych Rzecz 
szczególna, iż wszystkie państwa, kurzy- 
stając z dzisiejszego spadku cen srebra, 
wybiły spory zasób monety srebrnej 
a wśród tych pierwsza Belgia, potem 
Anglia, Francya, a na ostatku Niemcy 
i Austrya, obieg zaś gładko pochłonął 
te sstucznie zdeprecyonowane walory 
i nigdzie nie objawiło się przesycenie 
srebrem, z wyjątkiem skarbu Stanów 
Zjedn., który nagromadził masy srebra 
surowego w sztabach. Tak jak w Anglii 
nie powinno się wcale wydawać bankno- 
tów niżej 50 złr., a już to najwyżej na 
10 i 26 złr., ale za równoczesnem depo- 
nowaniem odpowiednej sumy w złocie 
coby dzisiaj przeważnej części banków 
wcale s trudnością nie przyszło. Austrya 
ścięgając noty jednoguldenowe a wydając 
natomiast korony, dobry interes zrobiła. 

Zapewne też inne państwa pójdą za 
tym przykładem, skoro im stan finan- 
sów na to pozwoli. Kto widział przedzie- 
lone na połowę greckie noty dwudra- 
chmowe (dwufrankowe), ten z pewnością 
przeklnie mizeryę papierową. Z drugiej 
zaś strony niepraktycznemi się okazały 
wszelkie monety złote niżej 10 guld., a 
skutkiem zbyt wielkiego ścierania się mięk- 
kiego kruszcu, trzeba je ściągać; im się 
zaś prędzej to uczyni, tem mniejsza na- 
turalnie będzie szkoda przy ich przeta- 
pianiu. W praktyce znowu okaże się po- 
trzeba większej ilości monet srebrnych 
(talarów, 5 frankówek itd.) 

Wszelako najważniejszą jest rzeczą 
międzynarodowa konferencya, któraby u- 
stanowiła najwyższą ilość metalowego 
złota, jakiejby w każdem państwie przy 
jednej wypłacie wolno było żądać. Fa- 
ktycznie wszystkie wypłaty powyżej 1000 
guld. odbywają się w papierowej mone- 
cie (banknotach) dotyczącego państwa; 
ale prawnie można w przeważnej części 
państw wymagać monety brzęczącej, — 
rsecz bardzo dogodna dla lichwiarzy i 

rocesowiczów. Wszakci niedawno temu 

ktoś w Paryżu, dla sekatury, mając obo- 
wiązek zapłacenia 75.000 franków dawał 
eałą tę sumę w brzęczącej monecie, co 
tworzyło taki ciężar, że naturalnie wie- 
rzyciel zabrać z sobą zapłaty nie mógł. 
Międzynarodowa konwencya zapobiegła- 
by w tym względzie niezliczonym pro 
eesom. l 

Niech:j ustaną bezcelowe i niepoży- 
teczne zakupy złota ze strony państw; 
zapotrzebowanie wtedy zmaleje i fakty- 
czne ażyo zniknie. Gromadzenie złota 
w kasach rządowych przeszkadza popra- 
wie waluty, sprowadzając podcożenie zło 
ta, W Austryi niepodobna myśleć o ścią: 
ganiu 5-guldenowych not państwowych, 
dopóki się ich mie zastąpi czemś innem, 
czy to monetą srebrną w sztukach wię: 
kszych, czy jakiemiś notami bankowem!, 
gdyż puścić natomiast w obieg monetę 
złotą zabraniają względy finansowe, a za- 
pas guldenów srebrnych, jaki jest, nie 
wystarcza. O tem przedewszystkiem po- 
myśleć należy. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 9. lutego. 


Prasie francuskiej zawsze potrzeba 
jakiegoś kozła ofiarnego lub bożyszcza, 
aby mogła zadcść uczynić narodowej, 
niepowściągnionej chęci... gadania. Po 
należytem urządzeniu Periera, ośmie- 
ssoniu trochę Fanre'a i zaznaczeniu 
„Rowego kursu“, który ma nastąpić 
teras po powrocie z wyguania Roche- 
forta i dobrowolnego uciekiniera do 
Brukseli, Drumonta — znalazła osobi- 
stośó, którą nie tak prędko z rąk swych 
tj. s pod pióra wypuści. 

Hr. Tornielli, który popadł w nie 
laskę Crispiego i został we wrześniu 
r. s. odwołany ze swego stanowiska 
posła włoskiego w Londynie — obecnie 
przeznaczony został do Paryża dla obję 
cia miejsca po p. Ressmannie. Hr. Tor- 
nielli został odwołany z Londynu, po- 
nieważ nie dość energicznie popierał 
sachcianki Włoch w kierunku wciągnię- 
cia Anglii do trójyrzymierza. Teraz, 
snauy ten z niechęci do Franoyi dy- 
plomata, ma zająć się rzekomem zbli- 
żeniem Włoch 1 Francyi, oraz zała- 
twić, jeżeli się du, drażliwą kwestyę 
an włoskiej i tryumfulnego po- 
chodu wojsk Humberia w Afryce. Pra- 
sa tedy wylewa na przyszłego ambasa- 
dora potoki żółci; druga jej częsó, u- 
miarkowańsza, opłakując Hessmanna, 
zachowuje się wobec hr. T. obojętnie 
i zaznacza tylko, iż Włochy mogły zro- 
bió lepszy wybór. 

Głośna sprawa sSzautużów jest na- 
resmcje w stadyum rozwiązania. Sędzia 
śledozy p. Dopffer ukończył juź śledz- 
two supełnie, przedłożył je prokura- 
toryi i dzić lyba oskarzycielska posta- 
mowiła oddać pod sąd (11 Izba sądu 
karnego ) siedmiu przestępców. Pier- 
wszy dzień rozpraw naznaczono na d. 
13. b. m. 4 

Wedle brzmienia aktn oskarżenia, 
akntkiem zaśaleń bankierów i właści- 
cieli klubów : pp. Izydora Blocha i Ka- 
roła Bertranda, oraz przeprowadzonego 
ścisłego śledztwa, a po dokonaniu re- 
wizyj w mieszkaniach podsądnych i 
tymczasowem ich uwięzieniu — obwi- 
nieni są o przestępstwo przeciw Dez- 
piecgeńatw mienia i wyzysku na oska- 
rzycielach p'eniędzy w celu wymuszenia 
sa milczenie, następujące osoby: L 
Edward baron de Portalis, b. dyr. dzien- 
mika „Le XIX siecle“, zbiegły z Paryża 
i s pobytu nuiewiadomy; 2. J. Girard, 
przezwany Tapirem, administrator owe- 
go dziennika; 3. A. Declercq, b. repor- 
ter, stały spółpracownik Portalisa, — 
4. Władysław Heftler, zwany baronem, 
Polak natoralizowany, pośrednik Porta- 
Trocardlisa, 5. współdy rektor dziennika 
„La Pait*, utrzymujący także biuro 


ogłoszeń ; 
b. dyrektor dzienn. „La Nation“, oficer 
krzyża legii honorowej; 7. Ranl Cani- 
vet, b. dyrektor dzienn. „Paris“. W pa- 
lacu sprawiedliwości krążą nogłoski, iż 
wszyscy zostaną skazani. Odnośne pa- 
ragrafy ustawy karnej naznaczają karę 
od 6 miesięcy do 5 lat wieży, wraz 
z relegacyą. 

Fujaro, którego redakcya strawić 
nie może, iż Perier tak bez walzi natą- 
pił z placu, podaje złośliwy koncept 
z powodu rzekomych wyjaśnień prezy- 
danta, o powodach ustąpienia, a które 
zostały przez prowincyonalny dziennik 
w Rouen Światu ogłoszone: 

Perier (pisząc), Teraz przejdźmy 
do powodów, które mię zuiewoliły... 
(do sekretarza) Ach, do djabła, zapo- 
mniałem ua śmierć, dla czego złożyłem 
urząd, a ty przyjacielu nie wiesz 
czasem ? 

Sekretarz. Nie, panie Perier, 
gdybyś mi pan był coś wspomniał o 
tem, byłbym pamiętał. 

Perier. A to kłopot dopiero! Idź 
no i spytaj się Lafarque'a, może on co 
słyszał i pamięta. (Po chwih) Ale dla 
czegoż ja u licha wyrzekłem się ta- 
kiego stanowiska, przecież chyba mu- 
siał być powód |... 

Sekretarz (wraca) Lafarqus ta- 
kże nie wie, ani służba, ani nikt z pań- 
skiego otoczenia ! 

Perier. Ah mój Bożel.... powód, 
ten powód? (nderza się ręką w czoło), 
Aha, wiem... Rochefort!.. jego powrót ! 

Sekretarz (ruszając z politowa 
niem ramionami). Ależ panie Perier, 
Rocheforta dopiero Ribot ułaskawił... 
wrócił przed% ozoraj !... 

Perier (do siebie). To nie nie 
szkodzi! Ja byłem nie popularny, jak 
on, oto powód.. wrócił, na rękach go 
noszą. Więs tedy, marsz na wygnanie! 
wrócimy za lat sześć i do nas Francya 
i władza należeć będzie |... 

Sekretarz, zasępiony, za pleca- 
mi Periera robi ręką zuaki jakby 
wątpił o tem, że jago pau ma wszyst- 
kie zmysły. 


Warast i yoja Warszawy 


w oświetleniu rosyjskiem. 


Moskow. Wiedom. zamieszczają ko- 
respondencyę z Warszawy jakiegoś pana 
Starika, który w następujący sposób biada 
nad wzrostem polonizmu Warszawy: © 

Warszawa jest trzeciem w Rosyi mia- 
stem, pod względem liczby mieszkańców ; 
ludność jej dochodzi do 511.000. Przed 
dwudziestu laty ludność ta nie przekra 
czała 270.000, czyli, że rocznie przybywa 
o 12.000, t. j. o cułą ludność powiato- 
wego miasta. Pod względem przemysło- 
wym różnica jest jeszcze większa. Pro- 
dukcya fabryczna Warszawy przed 20 
laty wynosiła 15 600.000 rubli, około 
1885 r. wynosiła 28,000.060 rubli, w r. 
1893 ogół wartości wyrobów fabrycznych 
wynosił 29 000 000 rubli. 

Najważniejszą przyczyną wzrostu 
Warszawy jest immigracya z iunych 
miast: dla Polaków rosyjskich Warszawa 
jest rodzajem świętego grodu, do którego 
dążą różni emeryci, rodziny ż prowinceyj 
zachodnich dla wykształceniu dzieci, bo 
tu znajdują bogato uposażony przez skarb 
teatr polski, wystawy artystyczne 
niema zaś wyraźaych Śladów zycia ro- 
syjskiego; dzieci wychowują się na czy- 
stych Polaków tego rodzaju, że nie wie- 
dzę o potrzebach ludu swego, ani nie 
mają w sobie rozwiniętego poczucia łą- 
czności służbowej 4 państwem i istnienia 


obywatelami. Jukiegokolwiek rą oni po- 
chodzenia, pod wpływem legendowej hi- 
storyi Polski kształcą się na fałszywych 
zasadach spełniania obowiązków człowie- 
ka, wiernopoddańczych i chrześcijański h. 
Młodzieniec nie może dowiedzieć się o 
prawdzie tych chorobliwych fautazyj, 
które to zdolne i utalentowane plemię 
w wielu razach zamienia na' donkiszo- 
tów nieurzeczywistnionych, szkodliwych 
nietylko dla narodu polskiego idei. War- 
szawa jest przepełniona (!) zakładami nan- 
kowymi. Znajduje się tu: siedm męskich 
gimnazyów klasycznych, dwie realne 
szkoły rządowe, dwa męskie progimnazya, 
cztery żeńskie gimnazya, żeński Instytut 
Aleksaudryjsko-Maryjski, progimnazyum 
żeńskie, seminaryum nauczycielskie. — 
Oprócz rządowych zakładów jest masa 
prywatnych pensyonatów, utrzymywanych 
wyłącznie przez Polaków. Są jeszcze dwa 
wyższe zakłady naukowe: uniwersytet i 
szkoła weterynaryjna. Dużo jest równieź 
szkół początkowych. Zewsząd tedy na- 
pływa tu młodzież dla kształcenia sie 
Cel rodziców jest dać dzieciom swoim 
wychowanie w znanym polskim kierunku 
edukacyjuym. Rzecz naturalna, iż kiero- 
wnicy zakładów dokłudzją starań, aby 
zadowolić rodziców. Skończywszy w cią- 
gu pięciu do ośmiu lat swe studya w 
Warszawie, młodzież polska wraca do 
swoich peuatów odległych, do kraju Po- 
ładniowo- Zachodniego, a nawet do Rosji 
centralnej, niosąc aa sobie piętno nieza- 
turte wrażeń i nauk w polskim otrzyma- 
nych duchu z dziedziny historyi i geo- 
grafii, obejmującej Polskę do Dźwiny Za- 
chodniej i Daiepru, morza Czarnego itd. 
Ta młodzież staja sie politykującą, za 
dziwiając półwykształcony'h polskich sę- 
siadów, którzy dla braku środków, mi- 
zerne jedynie mają wykształcenie. 
Warszawa rozwija się nietylko w kie- 
runku ekonomicznym. Miasto upiększa 
się i rozszerza, dzięki napływowi rodzin 
polskich z gub. mohylewskiej, mińskiej, 
podolskiej, które to rodziny marnują do- 
chody swoje tam zdobyte, na wznosze- 
mie wspaniałych gmachów. Żydów liczy 
Warszawa około 170.000, czyli 40%, bli- 
sko. Jakiej są oni narodowości? Z po- 
chodzenia powinni się uważać za żydów, 
jako zaś poddani państwowi — powinni 
być Rosyunami. Ale istniała tn od lat, 
kilkudziesięciu grupa „Dolasów moj? 
szowego wyznania”. W ostatnich cze“: 


w niem ua równi ze wszystkimi Jl: 


6. Camil Dreyfus b. poseł, 
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grupa ta, wrogo względem Rosyi uspo- 
sobiona, zniknęła, bo żydzi są zawsze 
wyznawcami miły, a siłę tę, jak tego 
dzieje dowiodły, zdobyli Rosyanie. Ale 
oto w r. 1869 otwiera się w Warszawie 
uniwersytet, którego skład stanowią Po- 
lacy, profesorowie ze Szkoły Głównej 
przewaśnie — uniwersytet prawie zupeł- 
nie polski. nawet pod względem kształ- 
cącej się tu młodzieży, Do tego uniwer- 
sytetu w ogromnej liczbie wstępowali ży- 
dzi, wynosząc stąd uczucia prawowierne 
Polaków mojżeszowego wyznania, Przy- 
czyniły się do tego bardzo: fakt zam- 
knięcia działalności komitetu urządzają 
c-go, czasy hr. Kotzebuego (od r. 1872) 
i ostateczuie polskiego kierunku rządy 
Albedyńskiego. Zasady rosyjskie, dzinła- 
jące tak skutecznie w r. 1804, zaczęli 
wszyscy omijać; zachodnia część kruju 
uległa wpływowi Niemców, nie usnaję- 
cych władzy rosyjskiej zupełnir; wschód 
kraju, nasze wielocierpiące Ruskie Za 
bużje, było otwarte dla propagandy i po- 
kojowych zdobyczy walczącego katolicy- 
zmu i polonizmu. Wtedy to, w owe smu- 
tne chwile, znowu powstała grupa „Po 
laków mojżeszowego wyznania“: W roku 
1882, jakby dla sprawdzenia wyników 
działalności Albedyńskiego, w Warsza- 
wie odbył się spis jednodniowy — i 
wtedy na 160.000 żydów, tylko 10.000 
zapisało się jako żydzi, reszta 150.000 
mianowali się „Polakami mojżeszowego 
wyznania“. Zjawisko to nie potrzebuje 
komentarzy. 

Warszawa, jako miasto, dokąd się zje- 
żdżają Rosyanie i Polacy, w celach wy- 
Żej wyłuszczonych i cudzoziemcy i za- 
graniezni Słowianie, winna na siebie 
zwrócić szczególniejszą uwagę. Miasto 
to utrzymywać jako widoczną stacyą po- 
lonizmu, jest więcej niż dziwne. Tym- 
czasem myśmy przyłożyli rękę do ro- 
zwoju i utrwalenia w Warszawie kultury 
polskiej. Dotychczas nie myślimy o sta- 
łym rosyjskim teatrze, a tracimy miliony 
jednocześnie na  restauracyę polskich 
gmachów teatralnych i dajemy rocznie 
60.000 rubli subwencyi scenie polskiej 
i t d. Wobec takiego postępowania 
wszystkie usiłowania prywatna Rosyan 
przedsiębrane w Warszawie niedoprowa- 
dzają do żadnych rezultatów. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. lutego. 


W setną rocznicę lil rozbioru Ojozyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazyum  polsklega w 
Cieszynie. 


Z arinii. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłasza, że cesarz przeniósł jone- 


rała dywizyi Lóhneysena, komendanta lwow- 
na własuą jego 


skiej dywizyi kawałeryi, 
prośię w stan spoczynku i przy tej 8poso 
bności nadał ma Krzyż komandorski orderu 
Leopolda, a w dredze najwyższej łaski wy- 
jątkowo także charakter jenerała kawaleryi 
ad honores. Jenerał dywizyi hr. Schulen- 


burg zuimianowany został zastępcą komen- 
danta 11 korpusu i komeRderującego jene- 


rała we Lwowie, jenerał brygady Schmedes 
komendantem 33 dywizyi piechoty, a jene- 
Tat brygady br. Mertens komendantem dy- 
wizyi kuwzleryi we Lwowie. 

Ślub tutejszego lekarza miejskiego, zna- 
nego w szerokich kołach naszego spcłeczeń- 
stwa, p. dr. Władysława Tatarczucha z pan. 
ną Eugenią Krzysztofowiczówną, córką wła- 
ścicieli dóbr, udŁędzie się d. 28. bm. w pv- 
łudnis w Korniczu pod Kołomyją. 

Straszną zorounię popeiniono wczo 
raj więdzy godziną 4 a pół do 7 wieczo- 
rem, w piwnicy przy ul. Ormiańskiej w do- 
mu pod l. 17. Stróż tej realuości Paweł 
Miklusz, wszedł okuło */47 wieczorem do 
piwnicy aby przynieść drzewa. Nagle, na- 
biersjąc drzewo, usłyszuł jęki z przyległej 
piwnicy, nejętej przez pomocuika murarskie- 
go Jana Gorczyńskiego, gwoli przechowania 
jabłek. Zan:epokcjony wezwał swą żonę i 
lukatorów domu, myśląc, iż „sudownik* za- 
slabit w piwulcy. Przywołani nie mogąc się 
dopnkać ani otrzymać jakiejkolwiek odpo- 
wiedzi ud jęczącego człowieka, wezwali po- 
gotowie stacyi ratunkow j i poczęli wybijać 
drzwi. W chwili gdy przybyło pogotowie, 
wywalono wejście i zastano Jana Głorczyń- 
skiego, leżącego na jabikąch w kałuży krwi 
obróconego twarzą do ziemi. Pogotowie wi 
dząe, że ciężko okalecz.negu nie muna ani 
odpowiednio opatrzyć ani też przyprowadzić 
do przytomności, odwiozło go ratunkowym 
wozem na stacyę a około g. 1/39 po bezku- 
tecznych usiłowaniach odwiezivno nieszczę- 
śliwego w agonii do szpitalu powszechnego. 

Wysłany na miejsce zbrodni ajent poli- 
cyjny Pacana, wpadł na ślad sprawców, a 
przedsięwzięte doruźre śledztwo wyjuśmiło 
dokładnie motywa zbrodni. Świadkowie Pa- 
weł Mikłusz i żona jego Julia, tudzież loka- 
torowie domu zezn .li, że Gorczyński uskła- 
dawszy sobie nieco ciężko zapracowanego w 
lecie grosiwa, nie mając w zimie jako po- 
mocnik murarski żadnego innego zajęcia od- 
kupił od sadowników resztki zapasów zimo- 
wych i rozpoczął handel owocami. Do Gor- 
czyńskiego niebawem przypytał się jukiś je- 
go kolega, imieniem Michał (nazwisko dotąd 
nieznane) z propozycyą wejścia w spółkę w 
„interes jabłkowy* — tenże atoli stanowczo 
temu odmówił, zwłaszcza, iż narzucający się 
do spółki nie miał żadnego funduszu a ofia- 
rowywał tylko pravę. Odtąd ilekroć Michal 
zjawił się w piwnicy Gorczyńskiego, tyle 
razy powstawała głośna sprzeczka a i wcz0- 
raj o g. 4. popoł, słyszał stróż domu, jak 
obaj wzmiankowani i 16-letni chłopak z Ja- 
ryczowa, którego Gorczyński, przyjął sobie 
do pomocy i spór ze sobą w piwnicy wiedli. 
Stan Gorczyńskiego, który liczył lat 31, jest 
rodem z Nowego Jaryezowa, jest bezna- 
dziejny. 

Napad. Onegiaj około godz. wpół do 
10 wieczorem wysała żona dorożkarza Ma- 
gdalena Lewicka w towarzystwie swej sio- 
stry na spotkanie męża. Na ul. Źródlanej 
nadbiegł nagle tłam ludzi, wśród którego 
bili się z sobą jacyś kanonierzy i inni. Nie- 
spodzianie, gdy tłum przebiegał koło kobiet, 

ła cegła, która ugodsiła Magialenę w 
sk, źe załamała jej uva, rozvięła 
oka po bredę : wybiła wszystkie 


rano przy ul. Supińskiego, 


przednie zęby. Magdalena padła nieprzyto- 


maa na chodnik, tłum bijących się z żoł 


nierzami pobiegł dalej, u tylko rozgnamięt- 


nieni walką dwaj murarze Kozłowski i Gra 


nowski rzucili się na leżącą nieprzytomną 
kobietę i poczęli kijami okładać tak ją, jak 
jej siostrę i męża, który właśnie nadszedł. 
Ludzie pobudzeni hałasami, przyszli z po- 
mocą, wciągnęli nieprzytomną do sieni do- 
mu, a napastników przytrzymawszy odpro- 
wadzili ne policyę. Wezwana stacya ratun- 
kowa, po udzieleniu pierwszej pomocy, od- 
niosła nieprzytomną do szpitala. 


Aresztowano Jana Knlińca, który usi- 


łował sprzedać pakiet tabaki (500 gramów) 
w trafice przy ul. Kazimierzowskiej l, 87. 
Pakiet ten pochodzi prawdopodobnie z jednej 
z licznych kradzieży w trafikach. . 


Przejechanie. Wczoraj o godz. 3 po 


południu Jan Szezepaniu, wośnica od bu- 
downiczego Lewińskiego, jadąc szybko i nie 
ostrożnie ulicą Łyczakowską, przejechał pie- 
karza Tomasza Wiszniewskiego. Koła prze- 
szły mu przez obie nogi i b:zuch i uszko- 
dziły tak ciężko, że w pierwszej chwili stra- 
ci? z bolu przytomość. Wiszu.ewskiego ode- 


słano do szpitala. 


Nieszczęśliwy wypadek, spowodo- 
wany brakiem dozoru nad robotami ziem- 
nemi, zdarzył się wczoraj około godziny 11 
Israel Tanaen- 
baum, podjął się splantowania miejsca pod 
budowę i w tym celu najął pięciu robotni- 
ków, którzy rozpoczęli wywozić ziemię. Po- 
wierzchnia ziemi zamarznięta, więc też za- 
częli się podkopywać i utworzyli w ten spo- 
sób rodzaj tunelu Następnie dwóch robotni- 
ków poczęło kilofami z wierzchu rozbijać 
sklepienie, które nagle runąwszy, przygniotło 
swym ciężarem dwóch robetników: Jana 
Kuchajkiewicza i Michała N., którego na- 
zwiska dotychczas nie zbadano. Kuchajkie- 
wicz znalazł śmiarć na miejscu, ziemia zgnio- 
tła mu zupełnie czaszkę, a ciężko potłuczo- 
nego Michała odwieziono do szpitalu. Śledz- 
two przeciw niesumiennemu przedsiębiorcy 
wdrożono. 


Kradzież z włamaniem się. Wozo- 
raj o godz. 8 wieczorem nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania pana Ignacego 
Winiarza, budowniczego zamieszkałego przy 
ul. Kopernika 1. 29. Zbrodniarz wyłamał 
podwójne drzwi od korytarza, a dostawszy 
się do mieszkania skradł czarną suknię 
kaszmirową, złoty zegarek damski, kapę na 
łóżko i tort ze stołu. Złodziej znać się bar- 
dzo spieszył, gdyż pozostawił na stole kosz 
srebrny, noże i widelce i inne kosztowniej- 
sze rzeczy. Równocześnie usiłowano się wła- 
mać do sąsiedniego mieszkania kapitana 
Wojciecha Dobiji; zdołano jennak tylke od- 
bić kłódkę przy drzwiach pierwszych, dru- 
gich drzwi zaś nie naruszono, Prawdapodo- 
hnie ktoś z domowników spłoszył zi rodnia- 
rzy, bo uciekając pozostawili na korytarzu 
pilniki, klucze i inne narzędzia. 


Tyfas plamisty pannje od tygodnia 


epidemicznie we Lwowie. 
Zapomniał... 


przyzwoicie ubranego mężczyznę, tak zapi- 


tego, że uznał za rzecz ludzką odwieźć go 
do domu. Podochocony jegomość atoli zapo- 
mniał gdzie mieszka i nie mógł wskazać 
swego adresn, a że nadto w drodze „tak go 
rozebrało,* iż nie można było z niego ani 
słowa wyciągnąć, więc Lieber powierzył go 
opiece najbliższego policyanta, który odsta- 
wił go zamiast do mieszkania do aresztów 
policyjnych, gdzie go niemiłe obudzenie czeka. 

W rowie obok cytadeli znaleziono całą 


skrzynię porcelanowych izolatorów do dru- 
tów telegraficznych. Skrzynka pochodzi pra- 


wdopodobnie z kradzieży, a złodzieje zawiódł- 
szy się co do zawartości porzucili skrzynkę 


w rowie. 

„Farynłarze”. Obu oszustów Samuela 
Kessiera i Jana Fedyniaks, o których dono- 
siliśmy przed paru dniami, iż na 11 zł. 70 ct. 
ograli włościan z Chlebowie w farynę, przy- 
trzymali wczoraj ajenci policyjni Finkelstein 
i Schlaff>uberg 

Dobry synalek. Marcin Łabuda 20- 
letni syn Rozalii Brzeźniak, zamieszkałej 
przy Drodze Wuleckiej, powrócił onegdaj 
rano podpity do domu, a wezwany przez 
matkę, aby się spać położył, począł bić mat- 
kę i ojczyma w tak straszliwy sposób, 
musiano wezwać interwencyi policyi. 

Towarzystwo zachęty przemysłu 
krajowego. W piątek o godz. 7 wieczorem 
odbyło się w sali ratuszowej walne zgroma- 
dzenie członków nowej instytneyi, która nie- 
zawodnie odegra poważną rolę w dziejach 
krajowego przemysłu, mianowicie Tow. z8- 
chęty przemysłu, celem ukonatytnowania się. 
Wielka sala zapełniła się po brzegi przed- 
Btawicielami różnych stanów i zawodów, 
wśród których obok handlowców i przemy- 
słowców widzieliśmy rolników, profesorów 
uniwersytetu i politechniki, posłów i w. i. 
Przewodnictwo objął ks. Jerzy Czartoryski, 
obowiązki zaś sekretarzy pełnili pp. Starkel 
i dr. Biechoński z Gorlic. P. Romanowicz 
podniósł w przemówieniu zagajającem zgro- 
madzenie, że myśl stworzenia Tow. zachęty 
powstała w czasie wystawy krajowej, tego 
popisu sił ekonomicznych i rękodzielniczych 
kraju. Wprawdzie już przed laty prof. Fran- 
ke podniósł projekt założenia podobnej in- 
Btytucyi, która dopiero teraz przybiera kształ- 
ty konkretne, z inicyatywy krajowej komi- 
syi dla spraw przemysłowych. Tow. zachęty 
zakreśla sobie piękne cele: rozbudzania w 
społeczeństwie świadomości w kierunku za- 
spakajania potrzeb swoich wyrobami krajo- 
wemi, boć w takiem, jak nasze, położeniu, 
samo społeczeństwo winno być ełem ochron- 
nem przed obcą produkcyą. Tow. zachęty 
pragnie skupić w swem łonie nowe siły, 
chcące słażyć sprawie przemysłu krajowego. 
Przystąpienie do Tow. zachęty krajowego 
Tow. kupców i przemysłowców, Tow. poli- 


technicznego, oraz wielu rolników napełnia mo- 


wcę otuchą i pozwala wróżyć powstającej 
instytucyi trwałe powodzenie. Po przemó- 
wieniu prof. Dziwińskiego im. Tow. poli- 
technicznego, zawiadomił sekretarz p. Star- 
kel, iż dotychczas przeszło 100 członków 
zwyczajnych przystąpiło do Tow., w cha- 
rakterze zaś członków-założycieli z wkładką 
100 zł. przystąpili pp.: prof. St. Głąbiński, 
A. Gorayski, Józef Wczelak, Wł. Gniewosz, 
E. ks. Sanguszko, Adam hr. Skrzyński, L 
Zieleniewski, St. Stadnicki, Z. Dembowski, 


dr. Z. Marchwieki, S. br. Brunicki, Jerzy 
ks. Caartoryski i Tadeusz hr. Dziedusayski, 


Leon Lieber, woźnica, 
spotkał wczoraj na ul. Podzamcze jakiegoś 


że 


Z kolei przystąpiono do wyborów. Pre- 
zesem tow. obrano jednogłośnie 86 gł. p. 
Augusta Gorayskiego, który w pięknych sło- 
wach podziękował za tak zaszczytae dlań 
powołanie na prez.sa Tow. które ma stać 
Ba straży krajowego przemysłu. Wicepreze- 
sami wybrano pp. dra Z. Marchwiekiego, 
Juljana Zacharjewicza i Tad. Romanowicza. 

t Oktaw Doschot. Z pod Tłumacza 
piszą naw: Dnia 1. bm. odprowadziliśmy 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki śp. 
Oktawa Doschota, właściciela dóbr Pałahi- 
oze, w powiecie tłumackim, Liczne grono 
sąsiadów i znajomych, oraz rzesze ludu wiej- 
skiego pospieszyły oddać ostatnią posługę 
zmarłemu, który zaskarbić sobie umiał mi- 
łość i szacunek każdego, kto z nim wszedł 
w styczność. Ks, kanonik z Bortnik, a na- 
stępnie nad otwartą mogiłą p. Włodzimierz 
Gniewosz z Potoka złotego, w pięknych sło- 
wach przedstawili zasłużony Żywot zmarłe- 
go. Śp. Oktaw jak 16 letni młodzian wstą- 
pił w szeregi armii, gdzie sumiennem peł- 
nieniem obowiązków, surowem poczuciem 
karności i męską odwagą na polu bitwy 
(pod Seriate i Solferino) zjednał sobie ssa- 
cunek kolegów i uznanie przełożonych, któ- 
rego wyrazem było powtłanie na zaszczytne 
stanowisko edjutanta generzła bioni hr. 
Wengersky'ego. Aczkolwiek całem sercem 
Ignął śp. Oktaw do żołnierki, nie dano mu 
było długo nią się cieszyć. Nieuleczalne 
cierpienie oczu zmusiło go w r. 1870 do 
wystąpienia z wojska. Nie pozustał jednak 
bezczynnym. Acz obcego pochodzenia uko- 
chał tę ziemię, na której się urodził, czuł 
się jej synem, pragnął na niej i dla niej 
pracować: obrał sobie zawód gospodarza 
wiejskiego. A wziął się do pracy tej nie po 
dyletancku, skoro rychło zasłynął, jako zna- 
komity rolnik i hodowca bydła a mejątek 
w Pałahicach, rozumną i gorliwą pracą do- 
prowadził do kwitnącego stanu, stworzywszy 
tam wzór gospodarstwa wiejskiego w ka- 
żdym kierunku. Obok pracy zawodowej, u- 
miał śp. Oktaw zawsze znaleźć czas dla 
pracy obywatelskiej, której nigdy nie odma- 
wiał ani sił ani grosza. 

Telegramy w języku polskim. Dzien- 
niki warszawskie ogłaszają następujący okól- 
nik zarządu poczt i telegrafów: „Ze spra- 
wozdań miejsc wych biur telegrafu w gu- 
berniach Krolestwa Polskiego doszło dv wia- 
domości główn: go zarządu poczt i telegrafu, 
że nie wszystkie tamiejsze biura przyjmują 
od publiczności dep:aze, podawane w języku 
polskim i adresowana do stacyj, w obrębie 
gnbernij Królestwa Polskiego połażoBych. 
Z uwagi, że takie ograniczenie bywa zazwy- 
czaj uciążliwe dla miejscowych mieszkańców 
i utrudnia możu: ść wzajemnego porozumie- 
wania się, a nadto, że nieprzyjmowanie da- 
posz w języku polskim stało się w ostatnich 
czasach powodem zmniejszenia się dochodu 
z linij telegraficznych w Królestwie, naczeł- 
nik głównego zarządu poczt i telegrafu wy- 
dał obecnie rozporządzenie, aby odtąd wszy- 
stkie biura telegraficzne, w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego istniejące, przyjmowały od 
publiczności depesze w języku polskim, nad- 
mieniając, że niniejsze polecenie ma być 
stosowane do depesz, adresowanych do sta- 
cyj, w obrębie Królestwa Polskiego położo- 
nych, tudzież w korespondeucyi Królestwa z 
Petersburgiem. Komunikując o nowem roz- 
porządzeniu, zarząd poczt i telegrafu upra- 
sza zarządy kolejowe o wydęnie polecenia 
podwłądnej sobie służbia telegrafu na sta- 
cyach kolejowych“. 

Rokosz dzierżawców. Z Wilna piszą 
do Kraju: Dzierżawcy rolni wszelkich sto- 
pni, poczynając od inteligencyi do łapcia- 
nych gospodarzy, występują jednomyślnie 
z żądaniem obniżenia tenuty. Od bardzo 
wielu ziemian gubernii litewsko-białoruskich 
daje się słyszeć, że jakiś prąd nagły a sil- 
ny przebiegł w ostatnich dniach kraj cały, 
popychając dzierżaweów do zrywania kon- 
traktów i wymagania dogodniejszych wa- 
runków. Położenie zmusza właścicieli do 
kapitulowania wobec takiego rokoszu eko- 
nomicznego, choć w ciągu ostatnich lat 
dziesięciu nie pierwszy to raz dzierżawcy 
otrzymali znaczne ustępstwa. 


Ciekawe żądanie. „Grażdanin”, ubo- 
lewając nad tem, że na nabożeństwie za du- 
Bzę redaktora Dniew. Warsz. Krestowskiego 
zebrało się zaledwie 20 osób, takie w dal- 
szym ciągu dzikie snuje pretensye: „Z prasy 
polskiej nie było nikogo; żaden też organ 
polski nie wysłał na pogrzeb nikogo ze 
współprucowników. Charakteryzuje to stosu- 
nek prasy polskiej do wybitnego przedstawi- 
ciela literatury rosyjskiej. Zapewne większość 
publicystów tutejszych powie, że W. W. Kre- 
stowskij pracował nie na jednej z nimi ni- 
wie, ale na to odpowiedzieć można, iż zmarły 
był literatem, doskonałym bełetrystą; pow- 
tóre należy im przypomnieć tę okoliczność, 
iż uczciwe spełnianie pewnego obowiązka — 
a nieboszczyk spełniał swój obowiązek uczci- 
wie — wymsga hołdu, nawet od tych, co 
pod innem pracują godłem. 

„Obecnie za redaktora podpisnje gazetę 
M Ustimowicz, jeden z szanownych rosyja 
kich stróżów kraju, człowiek bardzo pracowity, 
autor kilu wybitnych szkiców z r. 1863 i 
świeżo wydanego dzieła, p. t. „Łowicz, jako 
dawna rezydencys i własurść prymusów pol- 
skich*. M. Ustimowicz zna doskonala sto- 
sanki Królestwa Polskiego. Wszelako powo- 
dzenie Warss. Dniewn. zależeć będzie od 
składn jego współpracowników, których brak 
zawsze Big dawał uczuwać*. 

Z Poznania piszą nam: Z kroniki na 
szej brakowej mamy do zanotowania chwi- 
lowe ożywienie się naszego społeczeństwa 
podczas pobytu i gościnnych występów na 
deskach tutejszego teatru pani Heleny Mo- 
drzejewskiej. Kilka większych zebrań, kilka 
tańcujących rautów przypomniało nam, że 
jesteśmy w pełni sezonu karnawałowego, bo 
inaczej lubujemy się w takiej ciszy, że kar- 
nawał chyba z kalendarza i po pączkach 
poznajemy. Przybliżamy się do pory walnych 
zebrań naszych instytucyj finansowych, agro- 
nomicznych i filantropijnych. Spółka teatru 
polskiego rozpoczyna tę seryę, dalej pójdą 
instytucye bankowe i kasy pożyczkowe, 8 
szereg jej zamkną dwie najpowainiejsze in- 
stytucye : Towarzystwo centralna agronomi- 
czne i Towarzystwo naukowej pomecy imie- 
nia Marcinkowskiego. Jest to rachunek Su- 
mienia, złożony z całorocznej czynności w 
dziedzinie prac organicznych, jest to obli- 
czenie całorocznego dobytku naszej pracy D8 
polu ekonomicznem i społecznem, jest to je- 
dnem słowem przegląd i lustracya tege 


wszystkiego, cośmy dla kraju dobrego przez 
rok cały zrobili i co nam jeszcze srobić 
należy. Oby teu bilans wypadł dla nas z jak 
największą korzyścią! 

U ks. Radziwiłłów w Berlinie. 
W pałacu księstwa Antoniostwa Radziwił- 
łów odbył się w ubiegłą sobotę wielki bal, 
na który z towarzystwa dworskiego otrzy- 
mało zaproszeń około 500 osób. Salony przy 
placu Parys"im zapełniły się doborowem to- 
warzystwem, najwyższą arystokracyą i naj- 
wyższymi dostojnikami państwowymi. Z do- 
mów panujących reprezentowani byli ksią- 
żęta z Sachsen-Meiningen, Sachsen- Wejmaru 
i Anhaltu. Z korpusu dyplomatycznego obe- 
eni byli: ambasadorowie angielski, francuski, 
austryscki i włoski, Królewnami balu były 
trzy siostrzenice księcia, bawiące obecnie 
w domu książęcym, księżniczka Doda Ra- 
dziwiłłówna, córka ks. Macieja i dwie hra- 
bianki Opperadorf, siostry ambasadorowej 
niemieckiej w Konstantynopolu, księżnej Ra- 
dolińskiej; panny na ostatuiej defladzie u 
dworu prezentowane były parze cesarskiej 
po raz pierwszy. Bal rozpoczął się około 
godz. wpół do 10; wesołe tany bez przerwy 
ciągnęły się aż do północy, poczem nastę- 
piła pauza, przeznaczona na wiecaerzę w li- 
cznych ustawionych w salach pobocznych 
bnfetach. Ponownie następnie wesoła sa- 
wrzała zabawa, której szczytem był koty- 
lion. W wirze kotyliona nagle zjawiła się 
w sali tańców elegancka lektyka chińska, 
niesiona przez czterech oficerów, oświetlona 
elektrycznością, z której wnętrza Lrabianka 
Marya Oppersdorf darzyła gości upominkami, 
gdy siostra jej wraz a księżniczką Dodą ob- 
dzielały kwiatami obecnych. 

Surowica przeciwkrapowa. Dnia 8 
b. m. zakończyły się w Wiedniu, w Towa- 
rzystwie lekarskiem rozprawy nad wartością 
tego nowego, leczniczego Środka przeciw dy- 
fteryi, Gwałtowne wystąpienia lekarzy; Wi- 
derhofera ; Kassowitza i Montiego przeciw 
Behringowi i jego systemowi leczenia (który 
jest przecie tylko zachowaniem wynalazku 
Dra Roux'a z Paryża, na który jedno tylko 
Figaro zebrało przeszło 650.000 frank.) — 
sprawdził naukową polemikę na drogę nie- 
mal prywaty — skutkiem czego korzyści ża- 
dnych nauka nie odniosła. Smutną jest rse- 
czą iż n. p. Dr. Monti, który przy początko- 
wych rozprawach występował nietylko jako 
przeciwnik surowicy Behringa, ale wprost 
dowodził jej zgubnego wpływn na chorych, 
na ostatniem posiedzeniu przemówił za dobro- 
czynnością tego środka i to w słowach peł- 
nych zachęty, dla rozpowszechniania go w 
leczeniaeh, Tę zagadkę rozwiązać można 
tylko tym sposobem, że dr. Monti jest nie- 
Bmiertelnym wrogiem Kassowitza, w chwili 
tedy gdy Dr. K. ganił metodę używania 
surowicy — Monti zaczął ją nagle wychwa- 
lać. Wogóle jednak, w gronie lekarzy, bio- 
rących udział w rozprawach przeważa zda- 
nie, iż środek to zupełnie objektywny i 
przyzaawanych mu przymiotów leczniczych 
nie posiada. Tymczasem w Paryżu i we 
Francyi, oraz w Krakowie i w Warszawie 
rzecz się ma zupełnie inaczej. Tam dr. Rovx, 
tu dr. Bujwid z powodzeniem stosują prze- 
szczepianie krupu (dyfteryj) koniom i za- 
strzykiwanie rozwiniętego zarazku w daw- 
kach od 0,2 do 0,4—0,5 i nawet 0,6 litra, 
chorym na tę straszliwą niemoc dzieciom ; 
jeżli zaś nie każdy mały pacyent wychodzi 
zdrów z lecznicy, to może należałoby szukać 
powodu w zapóźnem wzięciu się do leczenia. 
Prawdziwy krup występnje nader groźnie 
i szybko, między pierwszem uskarzaniem się 
dziecka na ból głowy i trndność w przeły- 
kaniu a zadarzeniem, często zaledwie 24 do 
36 godzin upływa. Synek piszącego te słowa, 
w wieku lat 8 zapadł w 1887 r. na krup 
i bardzo zdolny lekarz zadecydował, iż na- 
wet tracheotomia go nie uratuje. Wtedy zde- 
cydowałem Się Du własną odpowiedzialność 
wprowadzić za pomocą gumowej rurki do żo- 
łądka chorego 1 grm. niedokwasu miedzi, 
(CuSO, 5H,.0) rozpuszczonego w 2 łyżkach 
ciepłej destylowanej wody. Chłopca porwały 
natychmiast prawie wymioty gwałtowne i do 
dziś żyje, a co szczególne, więcej na krtań 
nie choruje. 

Od czasu wynalazku Dr. Roux'a jeszcze 
pół roku nie upłynęło; niewątp wie jest to 
za krótki czas, aby o nowym śŚ.odku orz- 
kać już stanowczo. Pole do badań tu bardzo 
obszerne, a gdyby tylko surowca na 100 
chorych 20 przyniosła ratunek, jaż i tak 
godziło się by dać jej prawo o fwatelstwa 
w medycynie. Nareszcie, wiele zależy tu od 
zdrowotnego stanu koni i ścisłej analizy ich 
krwi, której skład i pierwiastki nie tylko ja- 
kościowo ale i ilościowo muszą "yć zbadane. 


42-letni muzyk wędrowny, Józef Elges, za- 
mieszkały w Wiedniu przy Gansterstrasse 
1. 16 został znaleziony 8 bm. w polu pod 
Gersthof, napół zagrzebany w śniegu, ze 
stężałymi już członkami i bez przytomności, 
W komisaryacie Elges, przyprowadzony do 
zmysłów, zeznał, iż miał zamiar pozbawić 
się życia przez zamarznięcie. Ponieważ to 
oświadczenie nie dowodzi równowagi nmy- 
ełowej, chorego powierzono opiece zakładu 
obłąkanych dla zbadania jego stanu. 

Wiee semickl. W Wiedniu dnia 9 
bm. odbył się wiec austryankiej izraelickiej 
unii. Na wniosek p. Zygmunta Mayer'a 
uchwaliło bardzo liczne zgromadzenie nastę. 
pującą rezolucyę: „Dzisiejsze walne zebranie 
austryackiej izraelickiej unii wyraża swój 
żal głęboki, że gdy na posiedzeniu sejmu 
krajowego Dolnej Austryi jeden z posłów 
wprost mówił o zrabowaniu majątków ży: 
dowskich i o wypędzeniu żydów z granie 
państwa, ani marszałek, A"i 'aden z człon- 
ków liberalnego stronnictwa nie zaprotesto- 
wali przeciw tej mowie, ublizającej zarówno 
goduości sejmu, jak i obrałającej ustawy 
każdego oywilizowanego państwa. 

Wybneh w Kopalni. W szachtach wę. 
glowych pod Radstookiem w Anglii, nasty- 
pił wybuch gazów, skutkiem czego 7 robo» 
tników poBtradało życie. 

Pojedynek. Syn zmari:go marszałka 
Canroberta, porucznik Oanrohert, wyzwał na 
pojedynek Hubarda, który pudczas rozprawy 
parlamentarnej nad wysnarceniem kredytu 
na pogrzeb narodowy marszżtka zarzucił te- 
muż, że podczas kapitulacyi Metsu naruszył 
zasady osobistego i wojenne„o honora. Hu- 
bard przyjął wyzwanie. l 

Karabin Lebls, którym uzbrojoną jest 
armia francuska, zżyty przy strzelanin do 
tarcz ubitych ze śniegu i mających dwa Me- 
try grubości, wydał istotnie zadziwiające re- 


Szczególny zamach samobójezy. | 
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, Kula pa 100 metrów, grzęzła w 
alek Aoa tylko 1 m. 75 ctos. głębo- 
kości, To osłabienie jej siły przypieują gvał- 
townemu obrotowi nadanemu jej wyżłobie- 
niami w lufie; ten obrót wy wołał równie 
kwałtowne przyleganie cząstek śniegu, co 
pogrubisjąęc pocisk, zmniejszyło jego siłę 
przenikania. Po rozkopaniu nasypu znalezio- 
no kulę w środku zbitej śuiegowej gałki 
wielkości indyczego jaja. 

Reforma szkolna w Rosyl. W mi- 
nisteryum oświaty rozpatrywany jest pro- 
jekt kuratora kaukaskiego okręgu naukowe- 
go, Janowskiego, dotyczący  reorganizacyj 
szkół średnich. Projekt ten wprowadza na- 
ukę języków starożytnych w gimnazyuch 
klasycznych dopiero od klasy piątej, W pier- 
wszych czterech klasach wszystkich gimna 
syów programy nauk mają być jednukowe. 
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Sztuki piękne. Rok już z okładem minga? 
kiedym siedząc „pod Lipami“ 

Z teatru. „Walka motyli“. Tytuł 
brzmi zachęcająco, ponieważ z niego ni- 
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e, a drugie slegoryczne. Oto trzy w, 
r aai Ad sk inspekterze podatkowym, 
pobierającej drobną pensyjkę, zarabiaja 
malowaniem walczących motyli na wa- 
chlarzach ; ponieważ jednak ubogie dzie- 
wczęta bardzo sa biedne, a w dwóch 
trzecich moralnie są bardzo zepsute, 
wprowadzają w swe Życie „walkę mo- 
tyli“, to zusczy gonią za bogatymi mę- 
żczyznami, a gdy przypadkiem wpadną 
na ten sam przedmiot, toczą zażartą 
walkę. ; Js. 
Najstarsza córka Elżbieta jest już 
wdową; jej mąż po sześciomiesięcznem 
z nią pożycin zakończył życie samobój. 
stwem, a ona przy każdej sposobności, 
odpowiedniej czy nieodpowiedniej, kokie- 
tuje tym strasznym wypadkiem, bez ża- 
dnego jednuk szezerego uczucia. Poza 
tem używa swojej wolności ze wszyst- 
kich sił i usprawiedliwia swoje mniej 
lab więcej ścisły stosunrczki tezą, że 
młodej wdowie wszystko wolno, 8 przy- 
tem marży o nowem świetnem małżeń: 
stwie. Druga córka Lauru, przedziwnej 
piękności, jest — jak to się mówi — 
uczciwą dziewczyną: w żyłach jej pły- 
nie krew zimna, cechuje ją lenistwo, 
głupota i miłość własna i poluje na sta- 
rego hrabiego, ponieważ młodego hra- 
biego tak łatwo złapać nie można. Nuj- 
młodsza, szesnastoletnia Rózia jest nie- 
winiątkiem tej rodziny, chociaż w miło- 
sy awanturkach swej owdowiałej sio- || 
stry służy jako Postillon d'amour. Nai- 
wność Rózi polega w tem, że kocha się 
tam, gdzie już inne kochają i zawsze 
pełna zaparcia się siebie ustępuje, aby 
uniknąć katastrofy. 

Taką jest charakterystyka tych trzech 
gracyj, a pajęczą akcyę sztuki można 
zamknąć w kilku zdaniach. Elżbieta za- 
ręcza się rzeczywiście z synem milione- 
ra, ponieważ jednak stan narzeczeństwa 
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zacya*. Od kilku pod ac „Ks ńca goło, „Gniazda rodzinne o% stalego traktatn handlowego z Bulga- Wankowa L. Hanin z Wróblik e. Ziem- oaen as nina 1036 es 8: 13 106 X 
dzienniki głosiły o „Walce motyli* nie- ja du > ryą, tylko konwencyę, przyznającą im| *6 p ET ı 6. Zi eere 1. Ha CJĘ f 08| 7h 
mal bajeczne Boy e a zejxcdówz. te same bnefisu, jakie Bułgarya jn- Lasem nS a Czerny z Pragi, F. Oki R MAR WS, SI3 a 
szcie EER e AR E aliczna historya, , ,, Praga d. 12, lutego. |nym państwom duje. Wszelako mogą aa „| 531 
akg ko” b. ESE $ Sejm czeski jednogłośnie przyjął spra- | Niemcy pod pewoym -względem popie-| mmm Ławocznego, (Pesstu, | 
ss m s Pakam, tak zgrabnie lawirnje , Aira aaa je oska, parą ra formalny protest Austryj, ponieważ] Stau powietrza „Całą dobę było po- = eimir 4 
tu ni d.y „szkołą starą“ a szkołą mło- stwow ych Asis cych z Czech” d.|także interesa niemieckie BĘ akcyzą chmurno, w nocy mieliśmy opad niesnaozny | Stanisławowa p. Stryj piosa 
< W z rzekonania są T a y : : śnieg z krupami, Skolego,  Chyrowa, 338| . 
i u łasne estetyczne p à ryestu. GWĄ znacznie narażone. ! 4 
dą”. zbytkiem ; zbiera na lewo i na Zadar d. 12. lute Nowele d KA: Baromotr opada. Stanisławowa i Bory- i 
i dla niego zby > kates lódzak W sa; ar d. 12. lutego. owele do ustawy gorzelnianej z r. Stan barometru zredukowany du Lozję. | stawia, przez Stryj ss. 4 
iei aE E woswdnych Trigari wniosek. apak (p Amid th 1997 jeat już wygotowaną i temi dnia-|mu curen bv niis o litoj wodzinie w po 
powraca do ; ; i oburzeni z ejm wyraził 8 mi zajmie się Rada zwi zkowa. Mmiuie 151:40 rum. Pociąg Pociąg 
przeciwieństwach, której zawdzięcza swój w gimnazyum w p alęgodnogo zajścia diana 12. latego Fieguowa un dcbę dniu 18. lutego „| Ze LWOWA |pospiecnyj  oeskowy 


losy « która polega na tem, że bo- 

Ra psti moralnie ubogich a ubodzy 
oszukują bogatych. z 

Niektóre postacie są Ściśle obserwo- 

' wane i sumiennie skopiowane, ale obok 

tych wiernych kopij prozy codziennej 

stawia idealne postacie, z którymi jednak 

szczery idealista nie wiedziałby, Co ma 

ocząć, gdy s% nieprawdziwe i brak 

im wszelkiej rozumowej zasady. 

Walkę motyli" wykonano na naszej 

lie bardzo sturannie. Siostrami były 

sie Stachowicz i Czaplin- 


oficyny, wzmożenia się siły kapitału i 
wich 


- BD j oraz „nowej” 
panie e hel po. Fiszer, Woleń: |byt, która w pochodzie ku wytkniętemu 
jim Walewski, Wysocki, pni Cichocka i |eglowi wiele przebacza i uniewinnia, 
, + 


rano równo i gładko. - 
FE a teatrelny Dziś we rid 
de po raz trzeci „Walka motyli" komedy 
n ktach Sud rmana, Jutro we czwartek 
głos z Lammermooru* wielka opera w 
PR Donizettiego. Pożegaslny występ 
Simy Jdi Biondelli, oraz występ ST 
Ja M ji aa m T 

r „ńgkiego. piąte 
goak Ge Gine* komadya w 4 aktach 


Wiktoryn Sardou. 
Tłam  Zaszczytn 


haudlujące swą cnotą, kroczą i pełzają— 
oto Bardzo długa i niemniej obszerna 
sfera piekących zagadnień, nurtujących 
społeczeństwa, „bolączokć, w ktore Su- 
dermann swój skalpel zanurza i bez- 
względnie, z jaskruwością niekiedy zbyt 
silną, przed oczy cywilizowanemu Światu 
stawia. 

Jest w sztukach Sudermana wielka 
siłu prawdy, odezucie psychologii „dwóch 
światów, rwanie się po przez bagna i 
trzęsawiska społeczne ku ideałowi le- 
pszego ustosunkowania interesów ludz- 
ich i wlania w życie więcej szczerości, 
dobra i iękna, w miejce fałszywej pru- 
deryi, falszu j korzystania z siły jednego 
lub słabości drugiego." y 
i powieściach Sudermanna przebija 
się również rysunek postaci śmiały, ję: 
drny i pełny, nie maluje on w słońcu 
swych obrazków, ale w plain-airze, 
częstokroć jednak osłabia wrażenie CB 
łości przez wprowadzenie do akeyi zbyt 


je znany publicysta dr, 


Br, Łoziński wygłosi we hę 
ratuszowej oazy pa po. 
na dochóu „Czytelni kato = 3 
Dis Śzlądka. Wydział „Koła Z 
artystycznego we Lwowie” aga Dia 
dawnictwo zbiorowego dzieła P . kte 
Bzlązka“, odniósł się w ubiegłym IE skieb 
do wysoki, kuratoryi Zakładu 0280 pe 
z prośbą o wydrukowanie tejże sza Aa 
oficynie z „ładowaj po cenie własnyć Are 
sztów. Wczoraj nadeszła do „Koła aji z 
wiedź kurzżoryi podpisana przez księcia > 
drzeją Lubomirskiego, zawierająca oświad- 
czenie, jż oficyna zakładu Ossolińskich RE 
mała poleceuie wydrukowania 100 egzempiś- 
rsy księgi pamiątkowej — bezpłatnie. 
Caja ten iście obywatelskiej ofiarności ku- 


maz — _ 


naszych ukwaro=' 
Fratowie za 
szczycił eneg daj ewemi nłwiedzin.wi arcy- 
książę Owe, w towarzyst» e pnłkowniku uła- 


ogląduł liczne 
prace znakomitego ar ty, zwłaszcza dłużej 
zatrzymał się Rad piç og, akwarelą. chwilo- 
a przedsta- 
wiającą „Arcyksięcia liudolfa w otoczeniu 
banderyi Krakvsów n: lłoniach*. Dostojny 
diwa- 
nych mu przez szanownego gospodarza, po- 
dziwiał rycerski układ kompozycyj, cechują- 
cy utwory Juliusza Kossaka, wreszcie zwró- 
ni} uwagę na mrówczą jego pracowitość, tak 
rzadko towarzyezącą prawdziwemu artyzmowi 


od czasu, 
w Berlinie, 
w europejskiego rozgłosu kawiarni Bau- 
era, zwrócił uwagę na wysmukłą i zgra- 


„de zapeł= 
niających „den hbeimischen Winkels pe- 
„Das ist der moderne 
Sudermann, schauen Sie nur, der Mann 
schreibt schon in diesom Alter solche 
Takie i 
tym podobne głosy, w których mięszały 
się sprzeczne uczucia użnania, zawiści, 
bezwzględnie 
jaskrawego traktowania „der oberen Zehn- 
tausend" i zbyt dokumentnego nieposza- 
nowania tajemnic wielkiego plutokraty= 
chwilę od- 


lińskich w połączeniu z takiemi oderwa- 
nemi opiniami o autorze » Honoru“ zary- 
sowały mi niejako stanowisko Sudermana 
„wobec swoich*; zrozumiałem wówczas, | | 
czemu nie był prorokiem wa własnym l 

później znalazłem się 
w liczniejszem kole literackiem, które 
bawił swym ciętym i pogodzym dowei- 
pem znany komedyorisarz Oskar Blu- 
menthal. Rozprawiano właśnie o najnow- 


GAZETA NARODOWA z Środa dnia 13 lutego 1895. Nr 44 
ślkiej ilości osób 
skłonność do melodramatycznych efek- 
tó% Stawiając na honorowem 
miejscu w rzędzie stenicznych utworów 
utalentowanego pisarzu j 
„Kumie trosce“ pj 
beletrystyki Sudermanowskiej, 


mianowani radcami sądu krajowego 
z pozostawieniem w dotychczasowych 
obowiązkach, 

Sędziowie powiat. : Sozomem Ko w- 
bliński z Bolechowa przeniesiony 
został do Łąki, Józef Sojka z Łąki 
do Bolechowa, Karol Podlaszecki 
z Birczy do Kamionki strumiłowej, 


Ważny adres. 


MAKARONY 


z pierwszej parowej fabryki 


zy. Tataj kilkoro osób zamarzło; to 
semo słychać z prowinoyi, 
Bruksela d. 12, lutego. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów wniesie rząd przedłożenie wzglę- 


dem anneksyj państwa Kongo. wyrobów 


towymi adjunksi: Bazyli Žanko ze|do portu. 


5 ; 5 - żywczych 
a% | Julian Sielski z Grzymałowa do So- Nowy Jork d. 12. | spożywczy, 
j aor EF y vor : lutego, 
DOSi i adom vek kala. i i Parowiec „Gascogne*, którego oba- Bogdanówka-Lwów 
Na posiedzeniu sejmu dalmackiego Mianowani zostali sędziami powia* | wiano się zatonięcia, wpłynął nareszcie poczta : Dworzee-Lwów. 
nicz, 


Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie 


NZL _ 


Złoczowa dla Zborowa, Maryan Mayer 


eż dod akt sy, « Bianki- |x Gródka dla Birczy i Ludwik E i s e l t | mS zi 
' zíonko H . : 
oi sianie RAA f tego klubu|z Nadwórny dla Grzymałowa. Wiadomośri niałdnwo Na sprzedaż, 


l 
Dalmacyi do Keaen odl Sekretarzem rady w okręga lwow- 


Majątek ziemski, 930 kw. m, obszaru, 


niewierzyli się , Swemu programowi j|Skiego sąda krajowego zamianowany ik ah z kilka mil od Lwowa, rty kolei i gościńcu 
przedstawił w historycznym toku postę. |został adjankt Damian Sawozak dla od 200 zł. m. k igoe ode SR Bt poł, z inwentarzem, obilątowy abu bi - 
powanie klubu, serg "i Swego powsta-| Brzeżan. Ora limk po 200 zł. w, a. 399-— do 302-— | potecznymi, : ; 
nia, wierny zasadom, a licząc się ze stó- Wiedeń 12. lutego —, Banku kredy. 200 ab w. a 460— doj Majątek ziemski 200 kw 

Rey: PE - [460—, ku k ; eh n .m. obszaru 
sunkami, działał dla dobra narodu. Klub Powtórby wybór Adolfa Byka na|—— do 215 rody, gali. po 200 zł. w. a.|y powiecie brodzkim pok., grunta wybornej 


jakości skomasowane, 


narodowy nie chciał odrzucić propozy” 
łym stanie, 


Ą b d i ) 
cyi klubu młodokroackie w, aby nie wy- udynki w doskona: 


Listy sastawae na 100 ił.: Bauku hipot. > 
obciążony długiem bipotecznym. 


prezydenta a Kalaka na wicepre- |gyj jaj Sasa lat, 10130 do 101-90. 6%, z 1 


2 


wołuć trwałego rozdzia u; pozostał je- zydenta Izby handlowej w Brodach zo- | 11030 do I1-—, A'A h los. w 50 lat, Majatek z ; 
i > ; > 00:— do 10070. B ï t R lemski, 219 kw. m. 
dosk wierny zasudoim dążenia w stał zatwierdzony. 51 lat. ża do 10140. Banku kraana do ru, w powiecie bobreckim, obciążony kozi 


re i a przy- 
szłości do zjednorzenia narodu, a do Wiedeń d. 12, latego. mi bipotecznymi ponad połowę 


tego godzina bij ż , 1 los, w 57 lat. 97-30 do 48-—, Towarz, kredyt. gml. ceny kupna ; 
Bośni Z DM PARONI opierając W Zmerty baron Herman Springer po- w lik > h i 8r do 0860. An p= zę: b fa Kamienica trzypiątrowa z wolnymi od 
na zdrowym zmyśle politycznyra ludno | zostawił wiele zapisów na cele dobro- za do 9620, 4:40, los. w 52 —— go Few ine Darata iiid si prst 


ozynne; za isal także sześcicletniemn 


synkowi pani Hoechtl, wdowy po urzę- ku miasta położona; 


Kamienica 


Dep. Cingria polemizował z poprzednimi|dnika kwotę 600 E inacyjnego 6%, 10%— do ——, Kom. banka |. . lea dwupiątrowa na 
mowcami, szezególniej z Biankinim, na- dnika kwotę .000 krajomego Boją W. a. IL em, 10200 do 10270. pa al ren Lee Przeszło 9 la- 


Badapeszt d. 12. lutego. Przynosząca do 10% 


j dochodu, obciążona 


R ; oni ? ożyczką bankow 
tyę, która w Dalmacyi i Kroaeyi uważaj Rząd pragnie odroczyć załatwienie |do 'g4-50 4%, po 200 koron = 1. ee , p 4 w 
Starcewicza za pror oka, sektę, W dy-|reszty mstaw  kościelno - politycznych | roku 1893 9ö'— do 9810. dk" y Ę ra ceng 20.000 zł.; 
skusyi szczegółowej od owiadał Bisnki- - : + sa f, LOSS: zj d missta Krakowa 26.50 do 3850 ydzierżawienia zaraz 
i łtownych stow wodg| 7 [zbie mkgzatów do przyselej je-|Losy miasta Śtanlaławow ers 2i 48— . Folwark od Żółkwi 4 kilom, oddalon 
BI w gwa owaye słowach Da wywody sieni. maj Dukat otaarski 5-73 do 538. Napo 70 kw b k aż 7, 
aiezu i Cingrii, którzy bezzwłocznie leondor $79 do 9:89. Półimparyał 1-10 de00-90 « M. obszaru, czarnoziem z inwenta. 
wygłosili również repliki. Budapeszt d. 12. lutego. bel rosyjski srebrny 1-28— do 133. Rabel|'3m żywym i martwym, poczta | Btacya ko- 


lei w miejscu. 

Bliższych wiadomości udzieli z grzeczno- 
ści kancelarya adwokata dra W. B słaba. 
Da i dra A, Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernika |. 7. 


Minister- prezydent Banffy wrócił 
z Wiednia z tem, że trzy pozostałe 
przedłożenia kościelno-polityczne, będą 
Izbie panów przedłożone z pewnemi 
zmianami, które jej umoż:iwią ich przy- 
jęcie, tudzież że prośba arcybiskupa 
rumuńskiego z Balaszfalva o amnestyę 
dla skazanych „agitatorów" ramańskich | ro 


k . rosyjski papierowy 18275 do 1-34—, 
Na następnem  prsiedzeniu postawili mioekieh do 61 i Ae A 
Trigari I towarzysze wniosek (Tal Fregen 3 "a bas 
! ulegram . Nar. 

Po zamknięciu kiałdy dniowej not : 
Kredyty 41557, iaid va bank "kredytowy 
50250, anglobank 18215, lknderbank 28475, kor 
leje państwowe 39850, lombard 
27875, ak i 


nujgłębsze ubo- 
powodu tego wypadkn, a także 
przekonania, Że cała ludność Dalmaeyi, 
która się odznaczała zawsze lojalnem j 


wiernem przywiązanieja do , austr, renias ko» 


losy tureckie "74:70, unionbank Poszukuje się 


tąpi ten czyn. Klaicg postawił wniosek| od tani 32660, mark! ——, ruble ur 

dodatk s rzucońą zostanie. 5 4 z ; 

jaloa AA ba IE Bera d. 12, lutego. (Telegram asg Ne. ada dwóch kamienie 

Wydział kraj t í i Jezicro Kostnickie (Bodensee) za-| Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie: ; R” HAB 

de 7 do wył (ss kp mira o R Stoa jog Ardy 4350 (106-46), we Lwowie w śródmieściu 

tesarza. Wnioski rigariego i Klnicza Berlin d. 12. lutego. | koronna 220— See Ogtry podany 92 aiia Po pžonyoh, nowych, dobrze budowanych, do 
w 


nabycia których potrzeba włożyć od 15 do 
28 tysięcy zł. 
Bliższe zgłoszenia z dokładnem podaniem 


zostały jednomyślnie 


nawczy kurs więdońaki 
Frankfurt d. 12. latęgo. 
ar 


W rajchstagu panował wczoraj o- ta. onar Poza, pe 


kropny rumor z następującego powoda. 


Cesarz Wilhelm przeznaczył ną ta F y (Telegram Gas. Nar). dochodu i i 
i i ra je | Depot- br. Manteuffel zgabił list od]  Wozorajszć COST 47 | ostatnia, a datków, stanu hipotecznego i 
blicę pamiątkową, która ma być umie- ge wic, Tal dokkiego Związku |(41539) ia E "88:57 (106 11), an akt ostatniej ceny, przyjmuje kancelarya adwoka- 


szczona na wieży budującej 
tyndze taki napia: „ Wielkiemu kancle- 


rzowi cesarz Wilhelm II. r. 1895u. 
zuj denta Prus Wschodnich, br. Stoll- 
Z Paryża donoszą, iż w paraan ; ać: 
procesie cywilnym dowiedzione zostało, berga, iż tenże uniemożliwił wybór 
że Levaillant, były dyrektor de kandydata agrarynszów, a swego kan- 
dydata przeprowadził. Głróben wzywa 


mentu policyi w ministerstwie spraw 
wewn, przyrzckł niejakiemu Arman-|tedy w tym liście pomocy ministra 
spraw wewn. Köilera przeciw hr. Stoll- 


tów Dr. Wineentego Bałabapa i Dr. 
Aleksandra z r 
Kopernika |. 


rents koronowa 


» br. Gróbena, który się 
skarey w tym liście na naczelnego 


—— |—— 


Na 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. lutego. 
Hotel Europejski, B. Śmiałowski ze 
Stojanowa, S. Janko 2 Horszany, J, Wy- 
szczański z Królestwa polskiego, S, Jasiński 


Vogla, we Lwowie, przy ul. 
%. Pośrednictwo wyklnczone. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


słeziazatnny ut | maja 194 
(Creaa Iwotwoski) 


dowi gprotekcyę, tymczasem Armand 
usunięty został z posady, Nadto u are. 


odchodza de 


średniej Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina)| 8:00 


wd: polly vółnocj :  Wistć kędzie vo 
de kierunku przeważ. z południa o 
orydko+ci około 8:0 meer 


Na wysłane ztąd zapytanie odpo- 


y cesarza, Reprezen- wiedział ks, Bismark, te przyjmie d. 1. 


1044] 48 


. >. ~ a 4 : 
z powodu tego zajścia oświa j È kwietnia (w swoje 80. urodziny) koro- ' Średnia temperatura doby pozostanie | Warszawy l = kaa ; 
razem, że ma lo przekonanie. "8 enta | wód « pochodniami. 8%. niobo Maksa przewaźnie zachma- | Muszyny - pea z. 
ludność Dalmacyi, która ZAWSZE OdZNA- Peiersbarg d. 12, lutego. eae w wyplędna  miłwotuchć  vowiotrss nów lub Rzeszów oz] . | z 
czała się lojalnością i wiernem przywią- Nowosti ogłaszają uwagi godny ar- n Ip. habe nieznaczny. e "aj Pak [3 . 


tykuł, w którym podnoszą, że dotych- Branzyay Krya prz. 
ryj 

Nadbrzezia i Terno- 

brzegu ; 

Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. głównego) 6:44) 3:20fi01 10% 

Podwołoczysk i Bro- : 


Dziś sois 13 lutego: Katarzyny, — 
Tryf, 


ża dów ioski Tri Sejm pergi 2 1s0g00- nenia, ża pragnie On szczerze „pokoju. RAGGRK-21 ead 7 kkhoją E 3.32104 13 ża 
me wnioski Lrigariegy i Klaica. à Pokojową była polityka zagranicza Ca- Czortkowa 651| , 331) „4 
i erno d. 12. lutego. iviego, a tal D nokoic : »; i 2 Husistyna pr. Halicz | 6:51 „=|iB 
Wczoraj zamknięto sesyę sejmu mo- | PrIviego, 8 tak samo po cjową jest po- Słobody  rungurskiej = 
rawskiego. Namiestnik w końcowej swej |lityka ks Holienlohego. W dalszym cią: | == kopalni r « u% 
mowie zwrócił się do Czechów i rzekł, ga dowodzi to pismo, że obecny po- Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 pera t s 8-51 i o 
kz H Eih PPR ed. kój międzynarodowy jest zanadto ko- we wlasny zarząd Radowiec | 651 . u% 
ym, należy zastanowi TESE T 3 Kimpolu 65] „| 980 
nad stosunkami jasno i gruntownie, 8 mt wise ERY oma, aby Hot l uro ` Tt Sokala 6 . 456 IB | 
jeżeli to wszyscy uczynią, wtedy można |*"mniejszouo cfiiary wojenne; wtedy | 33 e e pejski Bełzca m KE 
żywić nadzieję lepszej przyszłości. dopiero będzia można mówić na seryo (we Lwowie plac Maryacki) że | b I. aoi O 
o wspólnej pracy ludów europejskich. mamy zaszczyt polecić go względom wielce | Szerenesa, Miszkolca, 
Biarritz d. 12. lntego. Szanownej P, T. Publiczności, zapewnia- ie PENN 18) 74% 
Telegraray. Król serbski zabawi tn dłożej niż |jąc, że usilnem naszem staraniem będzie | Stanisławowa p Stryj y . p02 73 o 


zraza było zadłysponowane, i około 10. | wszelkim wymaganiom 


i zadość uczynić. 
We Lwowie 1, stycznia 


18%, 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


—— ARM 
Dr. Józef Piątkowski 


otworzył 
ancelaryę adw okaoką 
we Lwowie — ul Sobieskiego 4. 


Skolego Hrebenowa i 
Chyrowa przez Stryj 


Wiedeń d. 12. latego. Stryja i Skolego 


Wiener Zig. ogłasza odręczny re- 
skrypt oesarza, zwołujący Radę pañ- 
stwa na dzień 19. bm. Alem r rządem niemieckim toczyły 

Wiedeń d. 12. lutego. |się rokowania w sprawie jezuitów. Wa- 

Starszy zarządca salin w Stebniku, | tykun, mimo swojej sympatyi dla nich, 
Stanisław Rogoyski został misno- | tak dalece nie miesza się w tę sprawę, 
wany radcą górnictwa w gal. zarzą- | żę nawet do episkozata niemieckiego | 


marca wróci do Belgradu. 


A: Rzym d. 12. lutego. 2 
lnem j j ; mi Waty- Uwaga. Godziny, podkreś one czarn linij 
z Jest, jakoby między RZ. «| oznaczają porę AREE od godziny 6 weosóiiio 
godziny 5 minut 59 rano. A 
W biurze informacyjnem o. k. austr. kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja L 8, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kiesson 
: r s kowym. Informaoye w sprawach taryfowych 
dach salinarnyeb. | nie p;eał za jeznitami. Watykan sądzi, przewozowych. 
Sędziowie powiatowi : Bofroniusz że opór Kady związkowej przeciw znie- 
Folusiewicz w Dobromilu i Mar- sienin banicyi , 


oeli Tustanowski w Buskn zostali sem się nłnów, 


że: k 
Jezuitów dopiero z oza- | 
dlatego czekać hrleży, ' 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD, MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło już piąte wydanie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 
Redeniptoryzty 
pod tytułem : 


Nowómna najskateczniejsza 


do Najświętszej Maryi Panny 
Nieustającej pomocy. 


] Wydanie to, powiększone Mszą świętą 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, wyszło w dwóch edy- 
oyach : a) na papierze białym z obrazkiem 
drseworytowym, pięknie kolorowana w ce- 
nie 25 oentów ; b) z obwódkami różowemi. 
2 prześlicznem a bardze wieraem wyobra- 
żeniem Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckiej, 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- 
skami słoconemi, brzegi złote, w cenie 50 
oeatów ; z przesyłką o 5 ct. więcej. 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent, Próbki 
z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 


1892 Kompletne wyprawy 
WŁASNEGO od najskromniejszych do najbogatszych wy 
CHOWU w zakresie pościeli i bielizny "i 


Gelitsch przy Gonobitz., Styryi. 


OLINE DO MASZYA 
PASY DO MASZYN 


w znakomitej jakości 


poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


w.CZOÓPP 
Lwów, Żółkiewska 2. 
(plac Krakowski). 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


PO OONIE naftowe po złr. 250 i 3: — 
Lat.rnie powozowe , para złr. 5, 6, 7, 
10— i 15:—, Nożyce do strzyżenia bydła 
po złr. 1:85 i 225, poleca Piotr Chrza- 
stowski handel żelazny wa Lwowie, plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


Raca EKONOMICZNY, Poznańczyk 
w średnim wieku, posiadający 28-letnią 
praktyke w większych majątkach w Ks, 
osnanskiem jakoteż i w Gaileyi zacho- 
dniej, obeznany we wszystkich gałęziach 


PRZEDAM: a) realność dwumorgo- 

wą: dom murowany (lv ubikacyj) staj- 
nia murowana na 20 koni, szopa ete.. miej- 
sce najodpowiedniejsze pod budowę fabryki, 
piekarni, dystylarni, magazynów ete. — b 
grunt budowlany, dwuparcelowy, dwu- 
frontowy, cztecysta sążni, obok willi „Za- 
cisze“. Wiadomość: Gołębia 15 od 4 do 6 
po południu. 


546 


IURO K. CZERWIŃSKIEGO nlica 
Sykstuska 32, poleea rządców, ekono- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 13. Lutego 1895. Nr. 44. 


własnego wyrobu. 


Kołdry, Materace, Poduszki, 
Sienniki, władki sprężynowe, Prześcieradła 
Poszewki itd. 

KOMISOWY SKŁAD 


PŁÓCIEŃ, STOŁOWEJ BIELIZNY 
Szyfonów, Szirtingów 
poleca najtaniej 6442 


Magazyn J, Drexlera | S7R0% 


Lwów, plac Kapitulny I. 2. 


Cenniki i próbki na żądanie. 


Lwów, al. Kopernika |. 2 * 
Wincenty Kuczabiński 


okład wyrobów introligatorskich 


poleca po niskich cenach 


Książki do nabożeństwa 
Księgi handlowe, aptekarskie i kopiaży, 


Passepartouts, Kasety na srebro i 
biżuterye, Ramy z pluszu i drzewa, 
Teki artystycznie wykonane na 
adresy, dyplomy i albumy 

najtaniej 6438 
ulica Kopernika l. 2 
naprzeciw apteki Wgo Mikolascha. 


urozier & 


francuska fabryka koniaku 


Czuba-D omp., 


gag Wszędzie do nabycia. $g 6294 
Generalny zastępca: Ruda & Bloehmann Budasvest — Wien. 


z SUB. wal 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany 


Maszyna do prania 
Pnenmatęczna ręczna maszymi do prania 


UNDINE 


czyści bielienę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 
szkodliwy i w najkrótszym czesie, 
Uznana w święcie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejże przekonać się można co dia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


gospodarstwa rolnego, chmielarnią i las.- 
wością, obecnie piąty rok w jednem miej- 
scu, pragnie zmienić swą posadę od 1. 
kwietnia br. Przyjąłby posadę rządcy, eko- 
noma na większym folwarku, lub leśnicze- 
go. Łaskawe oferty pod: Poznańczyk, post. 
rest. Radziechów. 559 


mów, leśniczych, cgrodników, pisarzy, na- 
uczycielki , bony, klueznice , oraz wszelką 
służbę dworską. Pracując w tym zawodzie 
około lat 20, mogę wszelkim wymogom 
P. T. Publiczności zadość uczynić. 


| șa u MMŘ—ŮĖ 


Ua WSTĄPIĆ do interesn rentowne- 
RTEPIAN rzeżbiony, matt, w stylu l go mężczyzna, któryby znał stosunki 
harokowym; pianino czarne 1 harmo- «ospodarcze i leśne oraz taksator takowych, 
nium w składzie Karola Mareckiego, Bato-|posiadał język polski i niemiecki, z go- 
rego 28. 561 |tówką do 200 złr. Biuro K. Czerwińskiego 
Sykstuska 32. 32 
Q224 inteligentna, lat 25, chlubnie po- m mma=ÃĂ———— 7 
lecona, dobrze obeznana z wychowaniem) Zboże jare do siewu i kario- 
hygienicznem dzieci, przytem zna się do-|ffe doborowej jakości — poleca 
skonale na gospodarstwie, kuchni, pieczy zarząd dóbr Juliana br Bru- 


wię, szyciu na maszynie, w każdej gałęzi Ę 
może wyrączyć panią domu. Adres : Marya|alckiego , Strzałków p. Stryj. 


Administracya Gazety Nar. 560 


Miejsce 


poszukuje we wszystkich gał.ziach gospo- 

darstwa rolnego, lasowego, jak płodozmia- 

nowego tak handlowego, chowu i cpasu 
bydła , poszukuje rutynowany 


agronom 


z 14-letnią praktyką w kraju i za granicą, 
pewnego charaktoru, od marca ewentualnie 
później. Zgłoszenia pod adresem: „Ener- 
gia“ przyjmuje z grzeczności Biuro dzien- 
ników i ogłoszeń Plohna. 6431 


Szprycowanie Matico 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodna 


MIENICA w śródmieściu, nowa, dwu- 


A 
OSZUKUJE SIĘ NAUCZYCIELKI, K piętrowa ź oficynami, ogrodem , jest 


która prócz szkolnych przedmiotów wła-|2 wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość : Ą (R w leczeniu rzeżaczek bez 
da językiem niemieckim , francuskim i u-|K. O. Lwów rest. 555 zt Lndzenia ROKA Które 
dsiela gry na fortepianie. Nauczycielkę 704 I) a OCIA ZA za PG uży- 
iaraelitkę posiadającą doskonale język nie- ĘKONOX z chlubnomi świadectwami po- a aw r jE boki 
mieski, francuski i muzykę. Francuzkę szukuje posady. Wiadomości z grzecz- J.A ST ubeDą 
udsielającę lekcyj tn we Lwowie. — Biurojności udzieli Towarzystwo wzajemnej po-|  WUŻZEKNMU płynie. = y 
wywiadowcze J. Polińskiego, Lwów, ulica|mocy oficyalistów prywatnych, litera È. wel W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
Karola Ludwika l. 5. 5d2 |Lwowie. 556 aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptek ach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera, 


Kanea jednopiątrowa z placem 
pod budowę, o dwóch frontach, niosąca 
przeszło 1v'|, dochodu, pod  korzystnemi |; 
warunkami do sprzedania. Prócz tego kil 
ka realności do sprzedania. Biuro K. Czer- 
wińskiego, Sykstuska 32. 553 


a s 
|! rpa NASION w Czyżowicach p 
Mościska, ma do sprzedania nasienie 
buraków pastewnych , odmiana „czerwone 
dortskie* po cenie 25 ot. za jedno 
kilo; ręcząc za siłę kiełkowania i prawdzi- 
wość odmiany, w każdej ilości począwszy 
od 5 kılo. 558 


| Pay EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką, 

leca uałagi swe od wiosny lsyb, Adres :| 
5° B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest.| 


| © SPRZEDANIA kilkaset sągów drze- 
) wa sosnowego (także partywmi). Wia- 
ość z 


Sklepińskiego i Beisera. 63 2 
seły Nar. 


NR 
O ÓCĆ 


Leopold LityisKI 


Lwów, Grani Holel 


poleca 6436 


Farby, Lakiery, POKOI), 


Pędzie i przybory malarskie, 
Oliwę do Święcenia | maszynową, 


Gąbki, Szezotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizny itp. 


Najtańsze 1 nażpierwsze Zrócło! 


Qodzieuna wysyłka na prowincyę 


grzeczności w Administracyi Ga- 
478 


HANDLU korzennym Albina Solec- 
kiego, ul. Wałowa 11, codziennie świe- 
że masło d'serowe, 534 


PREUTOWANIE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


(i aE RAIDS, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Contr 
Buro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Koniczyny 


nasiennej, 4500 klg. razem lub w 
mniejszych ilościach poszukuje do 
kupienia wprost od producentów z 
poręczeniem, że takowa jest zupeł 
nie bez kanianki. Dotyczące oferty 
z próbkami i ostatnia ceną nadsr- 


E CEEA Polka poszukuje u- | 

mieszczenia w ka domu. Zgło- 
esenia adresować : Marya Toustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.“ 


HLerbata 
z pierwózej ręki , chińsko-rosyjska , po złr. 
5,4, 350, 3, 2:50 funt. Okruchy aroma- 


tyezne po złr. 175 i po złr. 1'30 funt, maj, : Ą 7 
na aAA Zarząd kasta Łapszyn , Brze- !3ć dO Głównego Zarządu dóbr 
żany. 485 w Tlumaczu. 6346 


Dr. Schreibera „HYGIEAĆ%, | 
miejsce kąpielowe dla chorych , neurastheni- 
ków, rekonwalescentów i reumatycznych. 
Przepyszne położenie, urządzenie 2 najwiękstym komforiem. 
Kuracya wodna, masaż, gimnastyka, elektryzowanie itd. 
Lekarz ordynujący : 

c. i =. radca Dr. J. $ehrelper. 
Dokładne prospekty u zarządu domu. 6417 


Mieran 


Obermais. 


Tyrol. Austrya. 


Towary pozostałe z sezonu zimowego : 
200 zarękawków i czapeczek futrzanych od erę 
60 et. do 2 złr. RUAN f 
250 wielkich chustek Himalaya od zł. 175 {83 
do 2 złr. 
500 bluzek pozostałych od 70 et. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 et. do 2:50. 
SERTAR 
Bardzo wiele płaszczyków dæecinnych, negliżów, et. 
szlafroków, za połow; ceny. | 
Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi- 
mowych, halek, bielizny Jagera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamituych po niezwykle tanich | 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowe , koce na 
konie, kołdry watowcne i kocyki na łóżka 
po następujących cenach : 
500 kap na stół od 85 ct. do 8 złr. 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł. 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł, 1:50. | Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 2-50. pe 250 i wyżej. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary 
na składzie pozostaną. 


8' sztuk kołder wełniane-atłasowych po zł. 5*75. 

10' koeów fianeluwych (Jagerowskie) po 3:50. 

20. koców lamaflanelu po 3:40. 

50 ziuk 8-metrowych koców do jadalnych pokoi 
od 3—5 złr. 

30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych 
i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. 

50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*:50—8. 

50 dywanów salonowych po 6'50. 

100 rcgóżek od 40 et. do 80 et. 


Z szacunkiem 


Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


wa Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
| a) 


a (A 


dom założony w roku 1850 


zarządcy, pełnomocnika, lub na tantiomę, 


spadkobiercy 


m Courier d Kii L. Proux & G. Kondratowicz 


Francya Cognac Francya 


atalay Basar KTAJOW 


we Lwowie, nlica Karola Ludwika I. 5, I. pięlro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 


,  Kilimy, Makaty, 
KA Wyroby litargiczne, 
4 koszykarskie, 5166 
pow rożnicze 
KON koronkowe, 
4, Ceramiczne 
0h rzeźbiarskie 
S% itd. itd. 
ko 
Sh, 
So; 
% 
Q 


7 
T% 
(entralny Bazar krajowy 
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro, 
N 


Nowo otworzony 


Skład farb, materyałów itp. 


pod firma: 


L. WŁODEK & A. KRAJEWSKI 


s Lwów, ul. Hetmańska 1, 4 
poleca i dostarcza wszelkie artykuły i materyały domowo-gospodarskie, malar- 
skie, lakiernicze, przemysłowe itp. — Zamówienia z prowineyi odwrotnie. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 64 8 


„Kaufe beim Schmied u. nicht beim Schmiedel !* mówi stare przysłowie. 
Takowe m:że się slusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiarach jak mój, ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 
i innych korzyści, skromne wydatki, z których kupujący korzysta. 
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis 1 franco. 6454 
Obfite książki z wzorami jakich dotąd nie było dla krawców niefran kowane. 


MATERYE NA UBRANIA. 


Peruwien i dosking dla Wielebn. Duchowieństwa , przepisane materje na mundury 
c. i k. urzędników, także Jla weteranów, straży ogniowych , gimnastyków, liberje, 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład styty - 
stich, karynckich i tyrolskich loden, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra- 
nia męskie i damskie w tak wielkim wyborze, że i najl'ezniejsza konkurenesa do- 
równać j j nie zdoła. Największy wybor cenkich, trwałych loden w najmodniej- 
szych kolorach. Materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Także przybory 
do krawieczyzny (jak: podszewki pod rękawy, guziki, nici, igły ete.) Trwałe, czy- 
sto wełniane towary sukienne, a nie tanie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca JAN STIKAROFSKY, Berno ( ustryacki Manchester) naj- 
większy fabryczny sklad sukna w wartości !|ą miliona. Przesyłki tylko za 
zaliczka pocztową. Przestroga! Agenci 1 domokrążcy mają zwyczaj pod 
firmą „Stlkarofsky" sprzedać swe liche towary. Chcąc P.T. odbiorców przestrzedz 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy nie svrzedaję moich towarów. "Tag 


DE <= TTWETEC|"HEINWNYW | 
Pierwszy austr. szląski skład nasion 


Alfreda MBassla z Opawy 


założony w roku 1857, poleca: 


nasienie traw na łąki i trawy pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 
oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 


nasiona leśne i folwarczne 
ręcząc za ich rzetelność, czystość i siłę kiełkowania. 
6292 
Ki TEKA 7. 


Dla mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. — Opis przyrządu darmo. — 
W. zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela ©, k. przywileju, i ROT J. Augenfeld, Wien, I. Schuler- 
strasse 18. 


Na żądanie cenniki gratis i franco. 


4629 


Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony medalem złotym na wystawie iwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka*. Jedyna polska firma we 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. 
Karol Bałłabsn, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo- 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryaeki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie reuomowane handle na prowinceyi. 


Najprzedniejsze 


MASŁO 


kuchenne, '/, klg. 43 et. 


Najprzedniejsze masło deserowe 
14 klg. 53 et. 6447 
Najprzedniejszy 
dun ia Šer 


w głowie %, klg. 15 et. | 
Wszystkie towary po bajecznie niskich ce- 
nach poleca jedynie 


Jan Baczyński 
Lwów, Akademicka |. 3. 


z wanilią 


i bez wanilji 


JARTWIGa VOGEL 
W BODENBACH 


8 % 
I uznane JAKO NASZ 


Wszędzie: do nabycia. 
m” e 
ema | Agencya pani Zaleskiej 
NAJDELIKATNIEJSZE 


w Paryżu 
4, rne des Apennins, Batignolles 
dostarcza guwernerów i guwer- 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 
Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
ska przyjmuje na stół i mieszka- 
nie osoby przebywające dla kształ- 
cenia się w Paryżu. 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 
sność spędzania zmarszczek. 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy, Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


Cóż może być DySZniAjSZegO ? 
Miód deserowy 


jedyny przysmak do kerbaty, słoik 20 et., 
poleca jedyny handel 
Jana Baczyńskiego 
Lwów, Akademicka 3. 6446 


Brieflicher Unterricht 
Buchhaltung 
Rechnen ete. 


von Carl Strell, Professor 
der Handelswissenschaften ji 
in Wien, I., Bauernmarkt 9.! 
Probebrief gratis und franco 


Nie ma obawy przed dniem prana bielizny 
Używając 6246 


patent. mydła z murzynem 


pierze się w przeciagu pół dnia 100 sztuk bie- 

lizny nienagannie, czysto i pięknie przezco 

kenserwuje sią bieliznę dwa razy tak długo, 
Jak przy użyciu każdego Innego mydła. 


Używajae 


patent. mydła z murzynem 


pierze się bieliznę tylko raz, zamiast jak zwy- 
kle trzy razy. Nikt odtąd nie potrzebuje prać 
szczotkami i nie używać szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i materyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa- 
dectwo Dr. Ad. Jollega, znawcy ustanowionego 
przez c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach kKorzennych i 
spożywczych , ;tudzież w I. wiedeńskim stowa- 
rzyszeniu spożywczem i w I. Towarzystwie 
gospodyń w Wiedniu. — Główny skład: Wien 
1l. Renngasse 6. 

Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3. 
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Foaia (ld amatitin. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
"WO dY fotograficzne sal: - 
EF mowe i podróżne. nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k, nadworny dostawca 


m Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 
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PSY” 10 medali zasługi. BE 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania fnter. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble, Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika |. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów. 
W Krakowie: Sukiennice 1. 30. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


Grylon 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szczypaw= 
ki, karaluchy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. 


MIKOTON 


niezawodny środek do wytę- 
pienia pluskw. 
Flakon 50 ct, 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów, 


v À 


Francyi w samym Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 
We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 


August Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


Z drukarzi i litograńi Pillera i Spółki. 
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